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Nota podziałowa Górnego Śląską.
Polska otrzymała Pszczynę, Rybnik, Katowice, Królewską Hutę i Tarnowskie Góry.

Grasiica gospodarcza zaprowadzona będzie po 15 latacb.
Granica polityczna.

Paryż, 20 października. Wedle Havasa 
ogłoszony dziś dokument o podziale Gór­
nego Śląska ustanawia następującą grani­
cę polityczną:

Granica biegnie wzdłuż Odry od miej­
sca wpływu Odry do G. Śląska do Nie- 
fcozewa. Dalej biegnie ona w północno- 
wschodnim kierunku i odcina dla Polski 
następujące gminy: Hohenbirken, Wil- 
helmstal, Raszyce, Adamowice, Bogtmi- 
ce, Łysek, Sumin, Dzwonice, Chwalenice, 
Osowiec, Wieży, Kriewald, Knurów, Gie­
rałtowice, Pryszwice, Makuszów, Koń­
czyce, Pawłowice, Ruda, Orzegów Schle- 
siengrube i Hohenlinden.

Stąd biegnie granica między Rozbark 
przyznanem Niemcom i Birkenhein przy- 
znaneni Polsce, w kierunku północno- 
zachodnim i odcina dla Polski następują­
ce gminy: Szarlej, Nadzionków, Tocken- 
berg, Nowe i Stare Repty, Stare Tarno­
wiec, Rybna, Piaseczna, Boruszowice, 
Mikołeska, Drahthammer, Kokoty, Ko- 
śmidry, Przybąki, Siegelhof, Wielkie Ła­
giewniki, Gliniec, Koszuce i Łysewo.

Na północy zbiega się granica z do­
tychczasową.

Paryż, 20 października. W nocie do­
datkowej po wstępie uzasadniającym nie­
jako podział na podstawie jednomyślno­
ści, czytamy dalej:

„Niemiecki, względnie polski rząd wi­
nien sobie zdać sprawę, że mocarstwa 
sprzymierzone, które decyzję swoją uwa­
żają za jedną całość, są stanowczo zde­
cydowane, poszczególne części decyzji 
utrzymać w wykonaniu. W wypadku, gdy­
by rządy zainteresowane, lub jeden z nich 
z jakiegokolwiek powodu wahał się przy­
jąć całą decyzję iub jej część, lub przez 
swoje zachowanie się udowadniał, że sta­
wiać będzie przeszkody w lojalnem jej 
wykonaniu, —  mocarstwa sprzymierzone, 
które o konieczności jak najszybszego 
wprowadzenia nowego regime dla utrzy­
mania pokojn, są jak najbardziej przeko­
nane, zastrzegają sobie zastosowanie ta­
kich miar, które uważać będą za po­
myślne (opporium), aby swojej decyzji 
zapewnić pełne powodzenie“. Po takim 
wstępie wymieniona jest szczegółowo 
granica polityczna.

Z a r z ą d z e n ia  g o s p o d a rc z e .
K oleje, woda, elektryczność.

Niemiecki i polski, rząd musi dalej w 
możliwie krótkim czasie, w zastosowaniu 
art 92, ostatniego ustępu traktatu poko­
jowego
ZAWRZEĆ KONWENCJĘ GOSPO­

DARCZA.
Postanowienia gospodarcze są mniej wię­
cej następujące:
i W punkcie A wywiedziono, że jedność 
śląskiej kolei wązkotorowej musi być u- 
łrzymana na przeciąg 15 lat. Dla niemiec­
kiej kolei państwowej zaprowadza się ró­
wnież na okres 15 lat wspólny zarząd ru­
chu. Taryfy mają być jednolite. Rozkłady 
jazdy mają być ustalone wedle potrzeb 
przemysłu, a przystanki, ustanowione dla 
pociągów roboczych, przekraczających

granicę, będą o ile możności skrócone. 
Dla ruchu sieci kolejowej zaprowadzona 
będzie jednolita książkowość. Zyski lub 
deficyty będą podzielone między oba kra­
je w stosunku do długości toru kolejowe­
go, który do którego kraju należy i zależ­
nie od ważności ruchu.

Punkt B. reguluje zaopatrzenie w wodę 
i energię elektryczną. Odnośnie do tego 
zawarte będą wzajemne zobowiązania. 
Wzajemna czynność górnośląskiej centra­
li elektrycznej utrzymana będzie na trzy 
lata. Państwo polskie może później wy­
kupić stację Chorzów i przynależną do 
niej sieć.

W aluta niemiecka obowią­
zuje nadal.

W punkcie C określono sprawę walu­
ty. Przez okres 15 letni pozostanie mar­
ka niemiecka jedynym legalnym środkiem 
płatniczym i jednostką monetarną w ob­
wodzie przemysłowym. Oba rządy będą 
mogły w obustronnem porozumieniu po­
stanowić zmianę tego systemu przed upły­
wem tego okresu. Gdyby nie doszło do 
porozumienia i w razie konieczności zmia­
ny systemu monetarnego, będzie rzeczą 
komisji mieszanej ustalić termin, od któ­
rego marką niem. miałaby przestać być 
jedynym obowiązującym środkiem płatni­
czym.

Punkt D przepisuje, że w przeciągu o- 
kresu, w którym niemiecki system mone­
tarny się utrzyma, opłaty za pocztę, tele­
gra! i telefon ustalać się będzie w markach 
niemieckich.

Granica celna i celne 
ustawodawstwo.

Według punktu E pójdzie granica cel­
na równolegle do granicy politycznej, 
t. j. będzie się jej równała.

Uczyniono także kilka wyjątków, które 
przy zastosowaniu prawa celnego i pol­
sko-niemieckiej umowy celnej mają być 
przeprowadzone. Umowa celna, dotyczą­
ca nowej polsko-niemieckiej granicy na 
Górnym Śląska, zawarta między Polską 
a Niemcami, ma nosić charakter ugodo 
wej umowy handlowej.

Punkt F  nosi nagłówek: węgle i pro­
dukty górnicze. Zawiera on m. i. co na­
stępuje: Według artykułu 90 traktatu wer­
salskiego pozwoli Polska w ciągu 15 lat, 
od ostatecznego przydzielenia jej tego te­
ry tor jum, na wywóz produktów górni­
czych z polskiej strefy obszaru plebiscy­
towego. Taki sam obowiązek nakłada się 
na Niemcy w sprawie wywozu swych 
produktów górniczych do polskiej strefy 
obszaru plebiscytowego.

Punkt G przepisuje, iż Rząd Polski i 
niemiecki uzna na przeciąg 15 lat orga­
nizacje pracodawców i pracobiorców, 
znajdujące się na obszarze plebiscyto­
wym. Organizacje te zawrą zbiorowe 
kontrakty dla całego obszaru plebiscyto­
wego.

Punkt H reguluje społeczne zabezpie­
czenie. Rząd Polski ustanowi dla polskiej 
strefy w najbliższym czasie organy ubez­
pieczeniowe i organy administracyjne i 
sądowe.

W punkcie I zaznacza się, fz podczas 
15 lat wolno każdemu stale na obszarze 
plebiscytowym mieszkającemu obywatelo­
wi bez wszelkich formalności przekraczać 
granicę. To samo odnosi się do osób, 
które regularnie spełniają obowiązki swe­
go zawodu.

Kwestie narodowościowe, 
ochrona mniejszości.

Punkt J  zajmuje się ogólnemi przepi­
sami. Bez uszczerbku dla przepisów arty­
kułu 256 traktatu pokojowego uznają oba 
państwa prawa wszelakiego rodzaju i re­
spektować je będą a przedewszystkiem 
komisję i przywileje prywatnych towa­

rzystw lub osób prawnych uzyskanych 
przed podziałem, Polska zrezygnuje na 
okres 15 lat z wykonania artykułów 292 
i 297 przewidujących wywłaszczenie 
przemysłowych przedsiębiorstw. Przyjęte 
zaś są te, które według zdania mieszanej 
komisji są koniecznie potrzebne dla pod­
trzymania urządzeń i warsztatów. Każda 
sprawa sporna pomiędzy rządami pol­
skim i niemieckim, dotycząca towarzystw 
lub przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych zostanie ze strony intereso­
wanych rządów przedłożona Radzie Ligi 
Narodów. Oba kraje będą mogły po obu­
stronnem porozumieniu wszelkie przepisy 
i zarządzenia na międzyczas ustalone 
zmienić lub całkowicie znieść.

Punkt K zawiera przepisy co do naro­
dowości, prawa zamieszkania i ochrony 
mniejszości na Górnym Śląsku. Wszystkie 
osoby, mieszkające w chwili podziału de­
finitywnego w odnośnej części terytorjum, 
a które skorzystały z prawa opcji za przy­
należnością państwową do Niemiec we­
dług art. 91 traktatu wersalskiego, mają 
mieć prawo zamieszkania w okresie 15 
letnim od terminu definitywnego podzia­
łu począwszy w Polsce. Polacy niemiec­
kiego pochodzenia w wieku ponad lat 18, 
zamieszkujący w chwili podziału teryto­
rjum, które przypadło do Niemiec na 
Górnym Śląsku otrzymają prawo opto­
wania za Polską w przeciągu 2 lat od 
terminu tego począwszy. Polakom zamie­
szkującym obwód definitywnie Niemcom 
przyznany w tymże samym momencie, bę­
dzie przysługiwało prawo podczas łat 15 
od terminu tego począwszy, pozostania 
w Niemczech.

Przepis ten ma odnosić się także do 
polskich obywateli pochodzenia niemiec­

kiego.. Układ odnoszący się do ochrony 
mniejszości a zawarty 28. czerwca 1919 
r. pom. Stan. Zjedn., Anglją, Francją, 
Włochami i Japonją z jednej a Polską z 
drugiej strony obowiązywać będzie także 
w tej części terytorium Rzeczypospolitej 
polskiej uznanej obecnie częścią składo­
wą Polski.. Każda osobna czy też zbioro­
wa petycja podana przez mieszkańców 
Górnego śląska do Ligi Narodów zosta­
nie nasamprzód oddana rządowi, na któ­
rego terytorjum petenci mieszkają. Rząd 
ten jest zobowiązany petycję tę przedło­
żyć z komentarzami lub bez nich Radzie 
Ligi Narodów do zbadania.

By skontrolować wykonanie tych za­
rządzeń, ustanawia się:

1. Mieszaną komisje dla Górnego Ślą­
ska, składającą się z 2 Polaków i 2 Niem­
ców, pochodzących z Górnego śląska 
oraz przewodniczącego innej narodowo­
ści, którego zamianuje Liga Narodów.

2. Sąd rozjemczy składający się z o- 
znaczonego przez rząd polski ! .  i przez 
rząd niemiecki drugiego sędziego. Ligę 
Narodów' poprosi się o mianowanie pre­
zydenta tego sądu rozjemczego.

3. Odnośnie ustanowionego artykułem 
2. regimen odbędą się układy prowadzo­
ne przez pełnomocnika rządu polskiego 
i niemieckiego, którym układom przewo­
dniczyć będzie osobistość mianowana 
przez Radę Ligi Narodów. Uprasza się 
rząd polski oraz niemiecki o wyznaczenie 
w przeciągu 8 dni od terminu uchwały tej 
swych przedstawicieli upełnomocnionych 
do prowadzenia rokowań i wymienić ich 
głównym mocarstwom koalicyjnym.

Skoro główne mocarstwa międzykoali- 
cyjne nabiorą przekonania, że komisja 
graniczna dostatecznie dokładną ustaliła 
granicę na całem terytorjum, a artyku­
łem 3 przewidziane układy doprowadziły, 
do przyjęcia konstytucyjnego regimeu 
gospodarczego, zarządzi komisja plebi­
scytowa polskiego oraz niemieckiego rzą­
du notyfikację, przewidzianą ustępami 1 
i 2 § 6 dodatku do art. 88 traktatu poko­
jowego.

5. Komisję mieszaną natychmiast się 
utworzy, by poprzeć międzysojuszniczą 
komisję przy przeprowadzaniu zarządzeń, 
przygotowujących przejście z obecnego 
stanu do regimeu przejściowego.

Definitywny termin podpisania umowy 
polsko - gdańskiej

Gdańsk, 21. października. Odjazd dele­
gacji gdańskiej do Warszawy dla podpi- 
snia umowy gospodarczej oznaczono de­
finitywnie na niedzielę wieczór. Uroczy­

ste podpisanie nastąpi stanowczo w po­
niedziałek 24. bm. .Min. Pluciński odjeż­
dża w sobotę.

W ycofanie wojsk koalicyjnych.
Bytom, 20 października. (PAT.) Tel. 

Union donosi, że komisja koalicyjna czy­
ni przygotowania do wycofania wojsk 
koalicyjnych z Górnego Śląska. Dla Fran­

cuzów i Anglików przygotowano rzeko­
mo w Opolu po 10 pociągów. Termin 
rozpoczęcia transportów nie jest jeszcze 
ustalony.
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Lis ty  z Paryża .
(Od specjalnego korespondenta „Gazety Gdańskiej“.)

Opinja francuska o
Paryż, 15 października.

Prasa francuska, która przez caty czas 
trwania procedury genewskiej zachowy­
wała przykładną dyskrecję w sprawie 
śląskiej, obszernie teraz komentuje „za­
lecenie“ Rady L. N. z dnia 11 październi­
ka. Nie przebija z tych komentarzy ża­
den entuzjazm, bo każdy rozumie, że kom­
promis genewski oznacza dla Francji, 
bądź co bądź, niemożność całkowitego 
zrealizowania swych postulatów, a dla 
Niemiec —  sukces nadspodziewany, jeśli 
się zważy, że w myśi warunków pokoju, 
jakie wręczono dnia 9 maja 1919 r. hra­
biemu v. Brockdorff-RantzaUj cały Śląsk 
Górny był przyznany Polsce.

Z drugiej jednak strony dzienniki fran­
cuskie z widocznem uczuciem ulgi pod­
kreślają, że linja, wykreślona w Genewie 
jest dla Polski znacznie korzystniejsza od 
linji, jaką p. Lloyd George wspaniało­
myślnie ofiarował dnia 11 sierpnia, a któ­
ra całe zagłębie oddawała Niemcom. 
Niepokoi tylko dzienniki francuskie tym­
czasowy ustrój gospodarczy, zalecany 
przez Genewę.

„Temps" (13. X .) stwierdza, że Rada 
L. N. rozwiązała problemat śląski w 
,,duchu naprawdę europejskim“. Zaś 
nazajutrz półurzędowy organ francuski 
pisał: „Oczywiście, decyzja genewska 
nie jest całkowitem zwycięstwem tezy 
francuskiej nad tezą angielską, ale jest 
ona korzystniejsza dla Polski, a zatem 
zbliża się do tezy francuskiej więcej niż 
wszelkie rozwiązania dotychczas propo­
nowane".

„Pertinax" (p. Géraud) przypuszcza 
w „Echo de Paris" (12. X .), że tymcza­
sowy ustrój gospodarczy, jaki ma funk­
cjonować na Śląsku, oznacza w gruncie 
rzeczy, iż „całe terytorjum przemysłowe 
pozostanie nadal pod dominacją Nie­
miec". Daje to powód p. Pertinaxowi, 
który w stosunku do Polski nigdy nie był 
entuzjastą i który Polskę często tytułuje 
„Etat de Varsovie“, do snucia nieweso­
łych horoskopów na przyszłość. Twier- 
dzi, że „w każdym razie Polska z wielką 
trudnością sianie się narodem naprawdę 
niepodległym". „Celem aljantów powin­
no być —  wywodzi Pertinax —  zorgani­
zowanie Polski przeciwko germanizmowi 
i przygotowanie pokojowych przejść po­
między nią, a tern co się utworzy na 
wschodzie. Otóż należy się obawiać, że 
Polska, pozostawiona sama sobie i głę­
boko zawiedziona, pójdzie po drodze 
przeciwnej, łatwiejszej, że da się pozy­
skać Niemcom i skieruje swoje wysiłki 
przeciwko Rosji“.

Byłaby to polityka szalona. Ale ci, 
którzy się takiej polityki obawiają, po­
winni pierwsi wszystko czynić, aby po­
dobne szaleństwa, o ile one są możliwe, 
nikomu w Polsce w głowie nie kiełkowały.

P. Juliusz Sauerwein stwierdza w 
„Matirhie“ (14. X .), że jedynie ta część 
decyzji, która dotyczy granicy polsko- 
niemieckiej na Śląsku ma charakter obo­
wiązujący; zaś ta część decyzji, która do­
tyczy przejściowego ustroju gospodar­
czego „jest tylko radą, uczynioną pod 
adresem obu krajów zainteresowanych". 
Omawiając kampanję protestacyjną Nie­
miec p. Sauerwein przypuszcza, że lord 
d‘Abernon, ambasador angielski w Ber­
linie, inspirował tę kampanję „za pośre­
dnictwem swego przyjaciela p. Strese- 
mann‘a". Autor podkreśla wreszcie bez­
stronność p. Baîfour'a i pisze: „Na­
reszcie widzieliśmy angielskiego męża 
stanu, który mógł mówić o Polsce . bez 
wpadania w histeryczną złość..."

„Petit Parisien" (12. X.) przestrzega 
nas, że na wypadek, gdybyśmy się „zbun­
towali" przeciwko decyzji genewskiej, to 
„we Francji nie ozwałby się ani jeden 
głos w naszej obronie". Zaś kanclerzowi 
Wirthowi doradza ten sam dziennik przy­
jęcie decyzji bez gestów, bo „na negacji 
Niemcy mogą tylko stracić".

P. Jakób Bainville nie kryje swego pe­
symizmu na łamach „Action Française" 
(12. X .). „Polska —  pisze —  znajduje 
w takiej samej złej sytuacji jak i Austrja. 
Podobnie jak Austria, Polska może liczyć 
tylko na Aljantów, zarówno kiedy chodzi 
o uratowanie jej finansów, jak i o stawie­
nie oporu obcym siłom zbrojnym. W tym 
względzie istnieje ciekawy paralelizm ¿o -

genewsklèj decyzji.
między Śląskiem a Burgenlandem. Jeśli 
Polska poczuje się opuszczona, to znajdą 
się tam ludzie, którzy nie będą mieli nie­
przezwyciężonego wstrętu do porozumie­
nia się z Niemcami."

„Le Renseigné" (p. de Saint-Victor de 
Saint-Blanchard, który pisuje także w 
„Journaku" pod pseudonimem Saint- 
Brice) wątpi na łamach „Librę Parole" 
(14. X .) , aby p. Lloyd George chciał zre­
widować decyzję genewską, „albowiem 
po to przecież wynalazł arbitraż Genewy, 
aby się wyzwolić z pod kompromitują­
cych zobowiązań wobec Stresemanna..." 
Według „Le Renseigne“ manewr angielski 
ma na celu osłodzenie Niemcom pigułki i, 
pod pozorem przyjścia z pomocą niemiec­
kiej „demokracji w niebezpieczeństwie" 
uzyskania od Francji zgody na zniesienie 
sankcji wojskowych.

Na łamach „Eclair‘a“ p. Jerzy Bonna- 
mour napisał dnia 13 brn., że jest „głę­
boko zawiedziony i bardzo zaniepokojo­
ny" decyzją. Nazajutrz, w tem samem 
piśmie, poseł Henryk Lorin oświadczył, że 
decyjzja Rady L. N. „jest bardzo zła dla 
Polski, a^więc i dla Francji". Zaś z po­
wodu tymczasowego ustroju gospodar­
czego p. Lorin powiada, że „Polska, pań­
stwo formacji jeszcze prawie dziecięcej, 
zostało poświęcone na rzecz dojrzałych i 
krzepkich Niemiec". Zaś dziś, na ła­
mach tego samego dziennika, pisze p. S. 
de Givet: „Granica zalecana przez Radę 
powinna być natychmiast urzeczywistnio­
na, terytorja oddane ich nowym posiada­
czom. Potem dopiero zostaną uregulo­
wane sprawy gospodarcze."

Radykalno-socjalistyczna „Ere Nou­
velle", połączona z „Rappehem" (13. X ), 
która zawsze z jadem mówi o sprawach 
polskich, stwierdza, że „Polska zbyt jest 
osłabiona przez kryzys finansowy, aby 
mogłaby wogóle nie być zadowolona“. 
Dodaje też organ rzekomego „Bloku le­
wicowego", iż „nieudanym ruchu Kor­
fantego, oraz wobec kursu waluty pol­
skiej, niejeden zwolennik Polski woli te­
raz powrócić pod niemieckie panowanie". 
Dziennik, wbrew obawom pp. Pertinax'a, 
Bainville'a i LoriiTa, doradza Niemcom i 
Polakom „uczynić wysiłek i porozumieć 
się dla utrzymaniu jedności gospodarczej 
Śląska". Nic to dziwnego, że organ p. 
Westphaba broni tezy niemieckiej: wszak 
jest on spadkobiercą sławetnego „Pays", 
organu p. Caillaux, który podczas wojny 
prowadził kampanję defetystyczną.

Oto w ich organie „Le Populaire" przez 
trzy dni z rzędu trzech różnych pisarzy 
(w czem dwu żydów) wypowiedziało się 
bez ogródek za przyjęciem decyzji ge­
newskiej przez obie strony. Dnia 12 
października pisał p. André Pierre: „Raz 
jeszcze domagamy się aby zadośćuczy­
niono żądaniom polskich górników, zbyt 
długo uciskanych przez cesarskie Niem­
cy“. Nazajutrz pisał p. Salomon Grum- 
bach: „Zawsze radziliśmy Niemcom przy­
jąć lojalnie plebiscyt za podstawę 
rozwiązania i zaniechać domagania się 
całego Śląska. Przyjęcie decyzji genew­
skiej jest obowiązkiem, nawet.... gdyby 
decyzja ta nie zupełnie odpowiadała na­
dziejom, jakie mogły się w Niemczech 
zrodzić na skutek interwencji pewnych 
dyplomatów angielskich...." Wreszcie 
dnia 14 bm. p. Leon Blum napisał, że 
było rzeczą pewną, iż „ani jedna ani 
druga matka nie dostanie całego dziec­
ka", oraz dodaje, że „ponieważ wszyscy 
zobowiązali się uszanować decyzję Ligi 
Narodów, przeto zobowiązania te muszą 
być dotrzymane".

Nawet takiemu notorycznemu bolsze­
wikowi, jakim jest p. Henryk Fabre, re­
daktor „Journal du Peuple", wyrwało się 
dnia 19. X. następujące wyznanie: „Zwy­
cięży, Niemcy narzuciliby nam pokój w 
rodzaju pokoju brzeskiego. Jest to abso­
lutnie pewne. Pangermaniści muszą więc 
zgodzić się teraz na wyrok, powzięty na 
terenie, który sami sobie wybrali..."

A więc poza jadowitym komentarzem 
„Ere Neuvelle“, jedynie epileptyczny se- 
mita Paul Lewi, w bolszewickiej „Huma­
nité" (15. X ), powiada, że po decyzji ge­
newskiej „polski feodalizm ujarzmi dzie­
siątki tysięcy niemieckich robotników i 
włościan". Oto jeden z tysiąca dowo­
dów,, że bolszewicy pracują dla Niemiec,

Kazimierz Smogorzewski. _

Tryumf- sprawiedliwości.
Sprawiedliwość odbywa swój uroczy­

sty pochód przez kraje Europy w dpbie 
naszej wynagradzając uciskane narody a 
karząc srogo dotychczasowych ciemięz­
ców. Ciężka i sromotna pomsta Boża 
dosięgła zwłaszcza trzy państwa zabor­
cze. Rosja przymiera głodem i tacza się 
w kałużach własnej krwi i nędzy, Austrja 
ledwie dysze w zdegradowanym do bez­
siły ostatku swego państwa, a na Niemcy 
spada jeszcze zawsze cios po ciosie, 
grom po gromie. Ma się wrażenie, że 
właśnie proces odwetowy co do Niemiec 
nie jest jeszcze ukończony. Mści się 
obecnie cały podły system hakatystyczny 
stosowany wobec Polaków na samych 
Niemcach. Najnowszy tego dowód daje 
nam los kolonistów niemieckich na zie­
miach polskich.

Dowiadujemy się, że Okręgowy Urząd 
Ziemski usuwa z osad w najbliższym 
czasie tych kolonistów, których osady 
przepisane są na Skarb Polski i to na 
podstawie traktatu wersalskiego i ustawy 
z dnia 14-go lipca 1920 r. Są to kolo­
niści, którzy albo siedzą na dzierżawach, 
albo nie mają przewłaszczenia, albo któ­
rym b. Komisja Kolonizacyjna po 11 li­
stopadzie 1918 i to w dniu rozejmu) 
nieprawnie darowała łub sprzedała osa­
dy. Kolonistów takich jest około 3000 i 
to w Księstwie około 1800, a na Pomorzu 
około 1200. Najwięcej we Wyrzyskim 
powiecie w Księstwie, a na Pomorzu naj­
więcej w powiecie Świeckim.

Najtrudniejszem zadaniem dla Okr. 
Urzędu Ziemskiego było pokierować 
sprawą tą tak, ażeby przez zaprowadze­
nie nadzoru lub przymusowej administra­
cji (na podstawie ustawy z dnia 30 listo­
pada 1819 r.) uniemożliwić marnowanie 
osad przez wyprzedzanie inwentarza, 
krescencji i t. d.

Obecnie na wszystkich tych osadach 
zaprowadzony jest nadzór i rozpoczęło 
się wysyłanie zawezwań do kolonistów, 
ażeby osady te oddali Skarbowi Pol­
skiemu.

Wysukanie kandydatów na osady te 
przekazał Okr. Urząd Ziemski Komisjom 
Powiatowym Ziemskim, na których czele 
stoją Komisarze Ziemscy. Do Komisarzy 
Ziemskich należy zatem zwracać się 
z wnioskami o kupno tych osad. —  Wnio­
ski, które reflektanci przesłali do Okr. 
Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, przesłane 
będą Komisarzom Ziemskim. Bezcelo- 
wem zatem jest jeżdżenie do Okr Urzędu 
Ziemskiego do Poznania, ponieważ wszel­
kich wiadomości udzielą Komisarze 
Ziemscy.

Komisje Powiatowe Ziemskie będą wy­
szukiwały kandydatów według zasad re­
formy rolnej, to jest uwzględniać będą w 
pierwszym rzędzie inwalidów wojennych, 
dalej żołnierzy odznaczonych za walecz­
ność oraz tych żołnierzy, którzy 6 lat byli 
na froncie i to o tyle, o ile są rolnikami.

Okr. Urząd Ziemski liczy się z tem, że 
koloniści dobrowolnie z osad się nie usu­
ną. Dla tego Okr. Urząd Ziemski poczy­
nił wszelkie zarządzenia, ażeby ich na 
drodze sądowej usunięto.

Komis;:rze Ziemscy są: w Ostrowie 
(na powiaty Kępno, Ostrzeszów, Odola­
nów, Ostrów i Pleszew).

W  Krotoszynie (na powiaty Krotoszyn, 
Koźmin, Gostyń).

W Lesznie (na pow. Leszno, Rawicz, 
Śmigiel i Kościan).

W Zbąszyniu (na pow. Nowytomyśl, 
Grodzisk, Wolsztyn, Międzychód).

W Jarocinie (na powiaty środa, Śrem, 
Września, Jarocin).

W Gnieźnie (na pow. Gniezno, Witko­
wo, Mogilno).

W Wągrowcu (na pow. Wągrówiec, 
Chodzież, Czarnków).

W Poznaniu w gmachu Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego (na pow. Poznań-Za- 
chód, Poznań-Wschód, Szamotuły i Obor­
niki).

W  Inowrocławiu (na pow. Inowrocław, 
Strzelno i Żnin).

W  Bydgoszczy (na pow. Bydgoszcz, 
Szubin, Wyrzysk).

W  Toruniu (na pow. Toruń, Wą­
brzeźno, Chełmno).

W  Brodnicy (na pow. Brodnica, Lu­
bawa, Działdowo).

W  Grudziądzu ( na powiaty Grudziądz, 
Świecie, Gniew).

W  Starodarzie (na paw. Starogard, 
Tczew, Kościerzyna).

W  Chojnicach (na pow. Chojnica, 
Tuchola, Sępolno). ̂

W  Wejherowie (na pow. Wejherowo, 
Pitek, Kartuzy).

W  Orędownikach Powiatowych umie­
szczone będą spisy tych osad, które 
Okręgowy Urząd Ziemski kolonistom od­
biera.

W ten sposób stanie się zadość naj­
prostszym zasadom i wymaganiom spra­
wiedliwości. Ludność polska Pomorza 
i Poznańskiego zarządzenia te Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego powita z całą 
satysfakcąją i oczekiwać będzie z niecier­
pliwością, czy nareszcie usunie się z ży­
wego ciała Rzeczypospolitej zmartwych­
wstałej tych najniebezpieczniejszych jej 
szkodników. Prasa niemiecka zareaguje 
naturalnie na ten zupełnie sam przez 
się rozumiejący się krok w zwykły sposób 
t. j. podniesie przesadny okrzyk oburzenia 
sztucznego i zarzucać będzie szowinizm 
władzom polskim. W rzeczywistości o 
szowinizmie lub jakiej bądź niesprawie­
dliwości ze strony Polski nawet mowy 
być nie może. Tytuł prawny jest jasny. 
Traktat wersalski wyraźnie nie daje par­
donu, tym, których po roku 1908 jeszcze 
nasłał do ziem polskich hakatystyczny 
rząd pruski. Ustawa z 14 lipca 1920 r. 
uzupełnia i opiera się na traktacie.

Komisja Kolonizacyjna niemiecka usi­
łowała naturalnie ochronić pupilów 
swych przed grożącym im ciosem daro­
wując lub sprzedając fikcyjnie kolonistom 
osady nieprawnie.

Ponad tytuły prawne atoli jeszcze uza­
sadnia taki krok władz polskich moralna 
dopuszczalność jego i kategoryczny po­
stulat samozachowawczy.

Kto z osadników niemieckich zgodził 
się iść za grosz z funduszów gadzino­
wych do ziem polskich, by odgrywać rolę 
kata ludności polskiej na Pomorzu i w 
Poznańskiem i jej germanizatora, ten 
niech sam zapyta się własnego sumienia, 
czy mu się nie staje według sprawiedli­
wości. Ó pomstę do nieba wołające 
gwałty komisji kolonizacyjnej i jej machi­
nacje wyrywały z rąk polskich ziemię oj­
czystą i wypędzały Polaków jak żebraków 
z ojcowizny i stron rodzinnych. Nikt na 
świecie z wyjątkiem Niemców dziwić się 
nie będzie, jeżeli rząd polski pozbędzie 
się forpoczt Berlina, które i dziś jeszcze 
są ostoją antypolskich planów i machina­
cji obcych na ziemiach polskich.

Pomorzanie i Wielkopolanie stoją po 
stronie władz państwowych przeprowa­
dzających słuszne wracanie polskiej ziemi 
Polakom i domagają się, by w całej pełni, 
jak najprędzej i energicznie zastosowano 
usprawiedliwiony ten pod każdym wzglę­
dem środek samoobrony.

Sprawi polskie.
G eneral J .  Haller.

: General Józef Haller mianowany został ge­
neralnym inspektorem artylerji, a równocześ­
nie członkiem ściślejszej rady wojennej. Sie­
dzibą gen. Hallera będzie Warszawa, skąd 
działalność jego będzie obejmowała całość 
państwa.

Zmiany w dyplomacji polskiej.
: P. Józef Baliński, dotychczasowy sekretarz 

poselstwa polskiego w Rydze otrzymał nomina­
cję na referenta spraw bałtyckich w Minister­
stwie Spraw Zagranicziych na miejsce p. Ty­
tusa Komarnickiego, który udał się do Paryża, 

* **
Przewodniczącym delegacji polskiej do mie­

szanej komisji rozrachunkowej w Warszawie, 
utworzonej w wykonaniu art 18 traktatu poko­
jowego między Polską a Rosją i Ukrainą, pod­
pisanego w Rydze w d. 18. marca ¡b. zestal 
mianowany wiceprezes Gfow.iega Urzędu Li­
kwidacyjnego, p. Jozef Karśnicki.

Odznaczenie posła Kowalskiego.
: Z okazji mianowania p. Kowalskiego po­

słem polskim w Hadze, otrzymał on od Ojca 
św., jako były poseł polski przy Watykanie, 
order św. Grzegorza 1. klasy z gwiazdą i wstę­
gą. Patrjarcha jerozolimski nadal p. Kowal­
skiemu równocześnie odznaczenie Wielkiej 
Gwiazdy ze wstęgą orderu Grobu Świętego.

Antonomfa Galicji.
: W piątek klub P. P. S. wystąpi w Sejmie 

z projektem ustawy o autonomji dla tej części 
Galicji, na której jest bezwzględna większość 
ludności ukraińskiej

Zasadą projektu jest autonomja terytorjalna, 
która ma dotyczyć mniej więcej 4 miljonów 
ludności. Do terytorjum autonomicznego 
wchodzi Lwów, j ako punkt graniczny, nie 
•wchodzi natomiast zagłębie naftowe.

Projekt przewiduje instytucję sejmu krajo­
wego, nie wykluczając jednocześnie przedsta­
wicielstwa v/ Sejmie ogólno-państwowym. 
Wreszcie projekt, opierając się na traktacie 
wersalskim, gwarantuje prawa mniejszości na­
rodowych zarówno w dziedzinie administracji 
lokalnej, jak i w dziedzinie kultury i oświaty.

Opieka czeska nad Ukraińcami. .
: „Nar. Listy“ donoszą, że w najbliższą nie­

dzielę odbędzie się w Pradze uroczyste otwar­
cie ukraińskiego uniwersytetu. — W otwarciu 
weźmie także udział prezyd, Masaryk,
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ZdoEncść handlowa portu gdańskiego 
a hande! Potskl z zagranicą.

Obszar ciążenia. — Drogi rzeczne, koleje, 
frachty. — Frachty morskie. — Należy- 
tości portowe. — Środki handlowe pol­

skiej placówki w  Gdańska.
(Ciąg dalszy.)

Kolej i rzeka maję (jako drogi dowozo­
we) w ukształtowaniu się cen transportu 
odmienne warunki. Odległość odgrywa 
przy transporcie rzecznym mniej ważną 
rolę, jak przy transporcie kolejowym.

Odnosi się to do rzek uregulowanych, 
przy nich zwiększa się z odległościę też 
j  rentowność. Na stosunki niemieckie 
obliczono np. że najbardziej rentującą się 
odległościę dla transportu rzecznego była 
odległość 293 km podczas gdy dla tran­
sportu kolejowego taka odległość wyno­
siła tylko 153 km.

Szczególnie niskie stawki transportu 
rzecznego mogę być wtenczas użyte, jeśli 
rozchodzi się o transport całych statków.

Transport kolejowy, nawet i masowy 
transport kolejowy przedstawia jednak 
swe specjalne korzyści —  tak, że naogół 
transport drogę wodnę może z koleję 
wtenczas tylko konkurować, jeśli jego 
stawki sę 10— 15% tańsze. Co do Wisły. 
Wszystkim jest wiadomem, że nasza że­
gluga rzeczna na Wiśle nie może obecnie 
konkurować z kolejami. Stawki tran­
sportu rzecznego sę znacznie wyższe jak 
stawki kolejowe. Frachty dla żeglugi 
rzecznej można dostać przeważnie do 
takich tylko miejscowości nad Wisłę, któ­
re nie maję dobrego połęczenia kolejo­
wego. Przyczyna tego jest opłakany stan 
Wisły poniżej Torunia. Na Wiśle mniej 
więcej 90 dni w roku, nadaje się do że­
glugi i to tylko za dnia, gdyż nocą Wisła 
nie jest oświtlona. To sę powody, dla­
czego tabor rzeczny w Gdańsku raczej 
używa się na składy, co się zresztą do­
skonale rentuje, jak do celów żeglugi.

Rozwój naszego kolejnictwa przedsta­
wia niezłe widoki, a decyzja Komisarza 
Ligi Narodów uznająca prawa polskie do 
administracji kolejami na terytorjum Wol­
nego Miasta, przyczyni się niezawodnie 
do tego, że w zawodach o pierwszeństwo 
w dowozie do Gdańska, koleje zwycięż?.. 
Dla tych przyczyn musimy skierować na­
szą uwagę raczej na politykę taryfową 
kolejową, gdyż o walce konkurencyjnej 
między koleją a żeglugą rzeczną mamy je­
szcze dość czasu pomyśleć.

Moźnowładcy W. M- Gdańska dotych­
czas niezmiernie mało czynili, by obszar 
ciążenia portu gdańskiego powiększyć do 
¡tych rozmiarów —  jaki ten jedyny dostęp 
Polski do morza posiadać winien. Wpa­
trzeni w Berlin, nie chcieli rozumieć, że 
konsumpcja i wytwórczość polska na roz­
wój portu wywiera decydujący wpływ. 
Te zaniedbania już poczynają się mścić. 
Port gdański stał się np. podczas żywio­
łowego ruchu emigracyjnego, który mo­
żna było obserwować w lecie zeszłego ro­
ku, tak znienawidzonym, że emigrant o- 
mijał Gdańsk, szukając portów zagrani­
cznych.

Stosunki między Polską a Gdańskiem 
muszą się uregulować. Obustronne zain­
teresowanie w rozwinięciu się i uregulo­
waniu stosunków gospodarczych jest ko­
nieczne, zwłaszcza biorąc pod uwagę no­
wy wzgląd, a mianowicie handel z Rosją.

Wzajemne porozumienie się w materja- 
łach gospodarczych, które dzięki nowej 
konwencji polsko-gdańskiej nastąpiło, 
powiększy wspólną zdolność ekspansji 
do Rosji i na wschód. wogóle. Polskie 
sfery społeczno-gospodarcze, chcąc wy­
korzystać naturalną rolę, jaką Polska mo­
że odegrać w odbudowie życia ekonomi­
cznego Rosji, już postawiły na czele swe­
go programu opanowanie rynków rosyj­
skich. Sfery gdańskie winny to również 
uczynić.

W  tern miejscu należałoby słów parę 
poświęcić traktatowi Ryskiemu.

Podług paragr. 3 art. XXXII traktatu 
Ryskiego obie układające się strony zgo­
dziły się, że towary przewożone z Rosji 
lub Ukrainy oraz do R. lub Ukr. przez 
Polskę, jak również z Polski lub do Pol­
ski przez Rosję lub Ukrainę, nie będą ob­
ciążone żadnemi cłami tranzytoweini, ani 
żadnemi innemi z tytułu tranzytu pobo­
rami.

Ten paragr. umowy mógłby Rosji dać 
niewspółmierne korzyści z temi, jakieby 
Polska odniosła z tranzytu przez Rosję, 
w której opłakane stosunki komunikacyj­
ne czynią tranzyt prawie iluzorycznym.

Dla Rosji tranzyt przez Polskę posia­
da ze względu na zainteresowanie się 
rynkiem rosyjskiem Niemiec i Austrji o- 
gromne znaczenie.

Polska, wskutek bojkotu ekonomiczne­
go stosowanego dotychczas przez Niem­
ców w stosunku do Polski, nie może po­
pierać ekspansji Niemiec. Nieoclony tran­
zyt z Niemiec przez Polskę stałby się dla 
Rosji źródłem ogromnych korzyści, które 
nie odpowiadają korzyściom, jakie daje 
Polsce bezcłowy tranzyt przez Rosję.

Z tych powodów uczyniono ze strony 
polskiej zastrzeżenie, które brzmi: „Pol­
ska zastrzega sobie swobodę unormowa­
nia warunków tranzytu dia towarów po­
chodzenia niemieckiego i austrjackiego, 
wwożonych z Niemiec lub Austrji przez 
poIskę do Rosji lub do Ukrainy.“

Zastrzeżenie to spowoduje, że Niemcy 
użyją wszystkich sztuk dyplomatycznych, 
by korzyści, jakie im z traktatu Ryskiego 
mogły przypaść, nie wypuścić z rąk. Ró­
wnocześnie mogą też starać się stworzyć 
sobie bazę w Królewcu, z której to na 
wypadek gdyby Polska w tranzycie nie­
mieckich towarów robiła trudności, mo­
gliby przez Litwę, zwłaszcza gdyby ona 
wedle projektów Hymansa sąsiadowała z 
Rosją, penetrację handlową przepro­
wadzić.

Taka polityka Niemiec otoczenia Kró­
lewca specjalną opieką mieć będzie dla 
Gdańska, jako portu konkurencyjnego, 
niemiłe następstwa.

Przejdźmy jednak do omówienia frach­
tów morskich.

jak  długo Polska nie posiada własnej 
floty handlowej i na ukształtowanie się 
cen frachtów nie wywiera najmniejszego 
wpływu, jak długo więc nie jesteśmy 
przysposobieni do walki konkurencyjnej, 
będziemy zawsze łupieni przez innych.

Wysokość ceny frachtu morskiego za­
leżną jest przedewszystkiem od stosunku 
podaży do popytu. Tę zasadę można je­
dnak zastosować tylko przy wolnym 
handlu i normalnych stosunkach handlo­
wych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI ŚLĄSKIEJ.
Wydobycie węgla kamiennego na Ślą­

sku Górnym stale się podnosi. W  sier­
pniu r. b. w 27 dniach roboczych wydo­
byto wedle „Kuriera Przemysłowego“. 
2 609 769 t. (w lipcu 2 074 123 t.) Wy­
dobycie dziennie wynosiło przeto w sier­
pniu 96 658 t. wobec 79 774 t. w lipcu.

WYWÓZ Z G. ŚLĄSKA.
Według zawiadomienia konsulatu ge­

neralnego Rzeczypospolitej Polskiej w 
Opolu —  Komisja Międzysojusznicza u- 
staliła ostatecznie następujące zasady 
przy udzielaniu zezwoleń na wywóz to­
warów górnośląskich poza granice tere­
nów plebiscytowych.

Komisja Międzysojusznicza udziela ze­
zwoleń na wywóz wyrobów wyłącznie 
górnośląskich i rozpatruje tylko te poda­
nia, które wpływają bezpośrednio do ko­
misji od producentów lub fabrykantów 
górnośląskich, to znaczy, że podania w 
żadnym wypadku nie mogą być skierowa­
ne do komisji przez pośredników (kup­
ców hurtowych i t. p.)

Podanie o pozwolenia wywozu po­
winno zawierać następujące pozycje:

1) Nazwisko producenta lub firmę i 
je j siedzibę, 2) nazwisko kupującego, 
3) dokładne oznaczenie kraju i miejsca 
wysyłki towaru, 4) wagę lub ilość wywo­
żonego towaru ( o ile wysłane są maszy­
ny, należy podać numer fabryczny), 
5) wartość towaru.

Do podania należy dołączyć:
1) świadectwo pochodzenia, zaświad­

czenie producenta lub fabrykanta, że to­
war, który ma być wywieziony, został 
wytworzony lub wykończony na Górnym 
Śląsku, 2 ) rachunek, wystawiony przez 
producenta lub fabrykanta na imię kupu­
jącego. J ' '

PRZYWRÓCENIE BANKU PAŃSTWA 
W  ROSJI.

„Ekonomicz. Żizń" z dnia 8 b. m. do­
nosi, że W. C. K- W. postanowił przywró­
cić Bank Państwa i jego filje w całej 
Rosji, przytem Bank ma zacząć funkcjo­
nować najpóźniej 5 listopada r. b.

ZJAZD PRODUCENTÓW WIKLINY.
Wielkopolska Izba rolnicza zwołuje w 

drugiej połowie listopada r. b. zjazd wiel­
kopolskich producentów wikliny celem 
omówienia projektu organizacji zawodo­
wej i zagwarantowania interesów wikli- 
niarstwa w Polsce. Termin zjazdu po 
ustaleniu zostanie ogłoszony w pismach.

Nasze placówki gospodarcze.
—  Fabf. Maszyn i Odlewnia „Bracia Biskup­

scy", Sp. Akc.; kap. akc. 10 000 000 mk.; sie­
dziba: Kołomyja; założyciele: Akc. Bank Związ­
kowy dla Slow. Zarób, i Gosp. we Lwowie, 
Firma L. „Biskupski i Syn" w Kołomyi, K. Bi­
skupski, B. Biskupski, Ed. Hauswald, M. Turski.

Należące do koncernu przemysłowego Banku 
Zw, Spółek Zarobkowych w Poznaniu wielkie 
zakłady przemysłu metalowego „Tow. Akc. 
Herzfeld & Victorius" w Grudziądzu i w Mnisz­
ku pod Grudziądzem przystępują do rozbudo­
wy, aby spotęgować swą wytwórczość w celu 
zadośćuczynienia coraz liczniej napływającym 
zamówieniom. Dla wykonania tego planu Nad­
zwyczajne Walne Zebranie akcjonarjuszów z d. 
18. lipca uchwaliło powiększyć kapitał akcyjny 
z 50 000 000 do 100 000 000 marek polskich 
przez wydanie ii. emisji akcji, które do 1. lip­
ca br. partycypować będą w dywidendzie. 
Całkowitą emisję przejął Bank Związku Spółek 
Zarobkowych.

26. września odbyło się w Zdunach zwyczaj­
ne Walne Zebranie akcjonarjuszów „Tow. Akc. 
Cukrowni Zduny". Czysty zysk za ubiegły 
rok eksploatacyjny wyniósł 8 703 738 mk. Po­
stanowiono wypłacić 15 proc. dywidendy; u- 
chwalono także podwyższyć kapitał akcyjny, 
który nie był dotąd przewalutowany i figuruje 
w bilansie Towarzystwa w cyfrze przedwo­
jennej marek niemieckich w złocie, z 887 Of ' 
na 6 500 000 mk.

Cukrownia Zduny należy do koncernu prże- \ 
myślowego Banku Związku Spółek Zarobko- \ 
wych w Poznaniu. Bank przejął większość ak­
cji w 1919-20 r.

Wiadomości drobne.
Zniesienie świadectw pochodzenia. Rząd Bra­

zylijski zawiadomi! swoje konsulaty, że przy 
przywozie towarów do Brazylii nie jest wyraa- 
ganem zaopatrywanie towarów w poświad­
czane konsularnie świadectwa pochodzenia.

Winobranie w Czechach. Urodzaj bardzo 
dobry; zwłaszcza w Podkarpackiej Rusi. Naj­
większy winny okres zawiadamia o znacznej 
nadwyżce zbioru ponad 100 000 hi. Cena wino­
gron we wielkiem Kc. 6 do 6.50, loco. Targ 
ożywiony, przedewszystkiem na moszcz. W 
wywozie stagnacja nast. spadku cen. W Be- 
regazr założono nowe Tow. akc. dla handlu 
winem, zbożem i towarami.

Wywóz jęczmienia z Czech. Min. rolnictwa 
dozwoliło na wywóz 150 wag. jęczmienia wy­
mianą za kukurudzę w stosunku 130 kg. kuku- 
rudzy za 100 kg. jęczmienia. Kontrolę prowa­
dź: ministerstwo.

Zakaz dowozu do Polski. Zakazanym jest 
dowóz towarów bawełnianych i łokciowych; 
biaiych, barwionych lub drukowanych tkanin 
jedwabnych, i półjedwabnych; towarów weł­
nianych, półwełnianych i trykotowych oraz do­
woź arsenowych preparatów.

Wywóz z Węgier. Słoniny Węgry obecnie 
na wywóz nie mają z powodu odcięcia od kra­
ju dużych obszarów, zajmujących się hodowlą 
świń. Brak jest przytem w tym roku kukury­
dzy na opas.

Wywóz zboża z Węgier jest chwilowo nie­
możliwy i uzyskać pozwolenie jest bardzo tru­
dno. Żyto wolno wywozić jedynie jako na­
sienie.

Ceny franko granica węgierska w workach 
około 2050 koron w eg. za centnar.

Prawo wywozu mąki pszennej z Węgier jest 
przedłużone przez rząd węgierski do 30 listo­
pada. Dużo wielkich młynów kupuje ją spe­
cjalnie na wywóz.

Eneii u  porte gdańskie
19. X. przybyły:
Duński par. „Fikana" z Kopenhagi z 246 pa­

saż., duński par. „Nils Ebbesen" z Kopenhagi z 
382 pasaż., nietn. hol. „Pontos" z Rotterdamu 
pióżno, bolend. „Neerlandia" / Rotterdamu pró­
żno, niem. par, „Silvana" z Hamburga ze 182 
pasaż.

19. X. odpłynęły:
Niem. par. „Nymphe" do Libawy z 40 pasaż., 

r.iem. par. „Mowę" do Szczecina z tow., niem. 
par. „Horst" do Królewca próżno, niem. par. 
„I eontes" do Królewca próżno, duński par. 
„Estonia" do Libawy z 9 pasaż, i tow., duński 
par. „Latvia" do N. Jorku z 541 pasaż, i tow., 
ang. par. „Newa" do Rewia z tow., szwedzki 
par. „Alice" do Karłskrone joróżao.

Motowasila 
g i e ł d y  g d a ń s k i e j

D e w i z y
oficjalnie

1 S» X
nieoficjalnie
21 X rano

i kupno sprzedaż kuoac sprzedać

Marka polaka got. 3.781/: 3.81 V: 4,10 4,20
Mk.p.wvoL Warsz 3.28Vs 3 31V; 3,20 3,30
Mk. p . wvpł. Pozn. 3 1892 3.21 Vs — —
Do arv got. 158.84 159.16 150 —
Dolary trsuizakc. — — —

Funty szt. got. 619215 620.65 605 —
Funty szt tranz. ~ « — — —

Tendencja nieustalona i niepewna.

R g H h u r  S t a f e î
Foápedakiwo yr dziedzła'« dswix 1 et ©h té w 

PoéradskKQsiie w dîsl*éstînîe towarowej
GDAŃSK, L an g e  r m e r k t  2 8 1

. 396, 801, 3731 Amt i 5436, 5 >12, S5Ï3 H strat
Ad,-, ieïew .î STABEW AR. (1850

Dewizy zagr. w Berlinie z dnia 20. X,
gotówka przekaz

Londyn 1 ft. szt 616 35 617.65
Paryż 100 frank. 1123.85 1125.15
Bruksela 10C frank. 112085 1123.15
Nowy lork 1 dolar 157 84 158.16
Amsterdam 100 guld. 5344 65 5355.35
Christiania 10G koron 2012.95 2017.05
Kopenhaga 100 koron 3031.95 3038.05
Sztokholm 100 koron 3696.30 3703,70
Rzym 100 lirów 614 35 615.65
Berno 100 frank. 2867.10 2872.90
Wiedeń 100 koron 908 9.12
Praga 100 koron 169 30 169.70
Budapeszt 100 koron 22.62 22.68

Dewizy Z00T. w Warszawie z dnia 20. X.
kupno sprzedaż

N. York doi. Tranz. 4550—4325
Got. 4365 42C0
Tr. Cz. 4350
Czeki

Kan. doi. Tranz.
Got

Paryż fr, Tr, Cz. 342.50-325
Got. 315 325
Czeki
Tranz.

Bruksela fr. Tranz. 332,50
Tr. Cz.

Berno fr.
Berlin niem. Tranz. 31,25-27,50

Got. 26,75 27,50
Tr Cz. 
Czeki

Londyn ft. st. Tranz. 17200
Got.
Tr. Cz. 

Wiedeń kr. Tr. Cz. 170-157,50 167,50
Czeki 162,50

Praga cz.sl. kr.Tr. Cz. 50,25
Wypłaty na Gdańsk mk. niem. —

Pcplcry œctrîoiclaaa 1 akcie.
W a r s z a w a , 20. X 192) r. (ran•¿akcje- (Pat) •

3*nk Dyskontowy w Warszawie I-V 
Bank Handlowy w Warszawie I-X
Bank Kupiectwa Polskiego............
Warsz. Tow. Fabryk Cukru .......
Wielki piec i żaki. ostrowieckie ...
Rudzki 1 .............. ..............................
Rudzki II ......... ...................................
Warsz. Tow. Kop. węgla i zakł.

hutniczych i-iV ...........................
Lilpop I-II .........................................
Starachowice i-Il .................... . . . . . .
Żyrardów ..........................................
Ł. i J .  Borkowski I-V ....................
Br. Jabłkowscy 1-V1.........................
Warsz. Tow. dla Handlu i Żeglugi

I-III ......................................... ........
Polska Nafta zs Mk. 500,— 1-111 ... 
Przemyśl Drzewny i Handel 1-111 ... 
„Pocisk“...............................................

Notowanie ostatnie
2650—2655
2210
2500
22500-22700
5600-5621
2275-2150
2250-2125

21300-20600
3 0 5 0 -3 1 2 5 -3 0 7 5
63(5—5950-6080
58000—59000
1 3 7 5 -1 3 6 0 -1 3 5 0
1375-1365

1525-1490
2350—2200
1900—1345
5000

Pozam i, 20. X. 1921 (PAT)- Notowania giełdy 
poznańskiej. Oficjalne objaśnienie znaków: p-popyt, 

o-ofiarowano, -|—obrotów dokonano.

Bank Związku I-II emisji ............
Bank Handlowy w Poznaniu I-VIII
Bank Przemysłowców ....................
Polski Bank Komisowy I I ............
Drzewo Wronki.................................
„Wisła“ ..............................................
Wag. Ostrowo sit. stempl.............
Wytwórnia Masz. Młyńsk. ............
Vcntzki ........................................ .
R. Barcikowski I-V ............. ..........
Centrala Skór I-III............................
Dr. R. May I-III.................................

.  ‘ IV .................................
Patria .................................................
Hartwig I-III.....................................
Cegielski 1-VIII .................................
Hurtownia Związkowa ....................
Sarmatia......................... ................
Bławat Polski ...................................
Dom konfekcyjny.............................
Papiernia w Bydgoszczy................
TRL...................................................
Hurtownia Skór I ....................
Kabel .................................................
Lloyd Wielkopolski ........................
Pneumatyk....................................... .
Kantorowicz .................................... .
Krotoszyn ............, ................... .

Notowanie ostatnie 
220+
355+ p 
2 9 0 -2 1 0 + o 
225+0 
300+ p 
875+
145-1 5 0 +  o 
5 3 0 -5 1 5 + p 
700—680+0 
1 8 5 -1 5 0 + o 
450+O 
5 20+ o 
5 05+ p 
4 4 0 + o 
400+ p
2 80+ p
1 7 0 + o 
350—360+ p 
330+ p 
3 6 0 + p 
2 7 5 -2 8 0 + p 
2 35+ p 
7 5 0 + o 
1 5 0 -1 4 0 + p 
1 70+ p 
1 5 0 -1 4 0 +  u 
700—670+ 
160+
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Z polityki zagranicznej.
Przed rozwiązaniem

kwest]i rosyjskiej.
„L'Echo de Paris“ donosi, że delegat 

handlowy wioski w Moskwie p. Bogiano 
Picco oświadczył gazecie „Izwiestja“ co 
następuje: „Traktat handlowy pomiędzy 
Włochami a Rosją zostanie w najbliższej 
przyszłości zawarty. Anglja i Włochy 
pracują obecnie nad zwołaniem konferen­
cji międzynarodowej dla uregulowania 
sprawy rosyjskiej“.

W łocky przeciw E a te a cie ?
Rzymska „Epoca“ ogłosiła sensacyjny 

artykuły na temat porozumienia pomiędzy 
Francją a Włochami w związku z polemi­
ką na ten temat pomiędzy gazetami „11 
Paese“ i „Giornale dTtalia“.

„Epoca“ organ Nitti‘ego, oświadcza, że 
dla Włoch nie istnieją już żadne sojusze 
w Europie.

Wobec zakończenia wojny każdy wi­
nien pójść swoją drogą.

Entente'a była kombinacją polityczną 
na czas wojny, a nie na czas pokoju. 
Wiochy wypełnią swe zobowiązania, 
oparte na traktacje wersalskim, ale nie 
zamierzają zaciągać nowych zobowiązań. 
Włochy żyć będą w harmonji z wszyst- 
kieini narodami, pozostaną w przyjaźni z 
Francją i przywrócą stosunki handlowe z 
Niemcami, Austrią i Węgrami. Włochy 
życzą sobie tylko jednego —  mianowicie 
pokoju.

Ku b o m  s p i M M t .  ¡ntepftcje RlsSa p s ls M a .
Z posiedzeń gejsasn gdańskiego.

*  Likwidacja majątków niemieckich. 
Komitet likwidacyjny uchwalił poddać 
ustawie likwidacyjnej następujące ma­
jętności ziemskie: w wojew. poznańskiem 
łoziorki— Henryka von Tiedemanna, Ko- 
narzewo —  (pow. rawicki) Alfreda Zu- 
erna, Ruchocie (pow. olszyński) —  
Leona v. Tiedemanna, Wewelno —  
Hayessenna, Górki Kopanie (pow. 
strzeliński) —  dr. Eugenjusza Wolfa; 
w wojew. pomorskiem: Laików (pow. 
kwidzyński) —  Herberta Cpnrada, Wiel­
kie Błonia (pow. tucholski) —  Huberta 
Schweinitza, Nowe Żalno (pow. tu­
cholski —  Pawła Biilicha, Plutowo (pow. 
chełmiński) —  Rudolfa Alvenslebena. 
Dotychczasowi właścicieli sprzedać win­
ni swe majątki w ciągu 3 miesięcy oby­
watelom polskim, rolnikom fachowym.

* Dla b. internowanych w Angiji. W naj­
bliższym czasie zostanie przesiany z Wiednia 
do Oświęcimia bagaż jeńców cywilnych/inter- 
nowanych w czasie wojny światowej w Angljt. 
Zainteresowani winni się zwrócić do Urzędu 
emigracyjnego (Królewska 23) z odnośnem 
podaniem załączając zobowiązanie do zwrotu 
kosztów przewozu rzeczy z Angiji do kraju, 
które wynoszą około 3000 mk. poi. na osobę.

* Wejherowo. (Nowa druga apteka 
w Wejherowie.) Po dokonaniu rewizji 
stosunków sanitarnych w Wejherowie 
przez komisję rządową upełnomocnioną 
została w dniu 12 bm. otwarta nowa ap­
teka pod nazwą „Zielona Apteka“. Wła­
ścicielem nowej apteki jest p. aptekarz 
Fr. Nikleniewicz z Grudziądza, który 
jeszcze krótko przed otwarciem był w 
służbie D. O. Genu Pomorze jako major 
i kierownilc farmaceutycznego i chemicz­
nego oddziału.'

Do wiadomości tej dodajemy zdziwie­
nie,’ że doszła nas ona w języku nie­
mieckim.

* *
*

—  Wezwanie nasze do składek na tu­
tejszy Zakład Panny Marji nie prze­
brzmiało bez echa. Obywatelstwo miasta 
i powiatu Wejherowskiego dowiodło 
zgodnie z tradycją, że miłość bliźnego 
nie jest dla niego tylko czczem słowem. 
Na wezwanie nasze na ten zbożny cel, 
hojne dary się posypały, tak że mogliśmy 
naszej od wszystkich czczonej Siostrze 
Przełożonej wręczyć przeszło 700 000,— 
marek prócz naturalji i tern zaradzić naj- 
nagłejszym potrzebom.

Nie mogąc każdemu z osobna, zwła­
szcza naszym paniom, które nie szczę­
dziły ni pracy ni czasu przy urządzaniu 
bazaru, podziękować, prosimy przyjąć 
chociaż w ten sposób, ale tem serdecz­
niejsze „Bóg zapłać“.

Za komitet Bazarowy:
Ks. Kan. D ą b r o w s k i .

* Kartuzy. (O założenie dalszej apteki.)
W Kartuzach postanowiono założenie nowej 
apteki. Starający się o koncesję zechcą złożyć 
w Wojewódzkim Urzędzie Zdrowia w Toruniu j 
podanie z załączeniem _ 1) przebiegu życia, t

(b) Gdyby patrzeć na sejm gdański, jak 
na jedyne w swoim rodzaju widowisko, 
należałoby wczorajsze obrady zaliczyć 
do rzędu „udatnych“. Czterem bowiem 
pierwszym, a suchym punktom porządku 
dziennego potrafił poseł Rahn przemó­
wieniami swemi wlać- tyle ożywienia, że 
najwięksi jego przeciwnicy polityczni 
przysłuchiwali mu się ze zgrozą może, 
ale z zaciekawieniem? Nacjonaliści nie­
mieccy, atakowani jak mało kiedy, mil­
czeli, bo na ciętą odpowiedź trudno by­
ło się zdobyć, prez. Sahm słuchał ze 
zmarszczoną brwią, ale uważnie, a pan 
senator Schuemmer uważał za stosowne 
w najdrastyczniejszych momentach uśmie­
chać się.

Na samym początku poseł Rahn zapo­
wiedział bezwzględną obstrukcję za je­
dnostronne traktowanie jego frakcji przez 
przewodniczącego podczas ubiegłego 
przemówienia posła Bunike; groził też, że 
prowokacje prawicy zmuszą lewicę do 
opuszczenia sali, ażeby jednak dać przy­
kład umiarkowania ze swej strony, cofnął 
wczorajszy obstrukcyiny wniosek głoso­
wania imiennego nad poszczególnymi pa­
ragrafami ustawy o odciążeniu sądów, a 
to w tej nadziei, że i prawica okaże swe 
umiarkowanie.

Z okazji zaś debaty nad zmianą usta­
wy o wyborach sędziów przysięgłych, 
tenże sam poseł miał sposobność zailu- 
strowania kilku charakterystycznymi przy­
kładami pojęcia „klasowego“ wymiaru 
sprawiedliwości Poseł Rahn posłużył się 
przytem przvkładami z własnego proce­
su. " Stwierdził wiec między innemi, że 
wvrok w jego procesie nie mógł wypaść 
inaczej, jeśli sądził go sąd złożony z na­
cjonalistów. Prokurator Kaznow jest 
przywódca nacjonalistów, przewodniczą­
cy trybunału, radca Ku ze jest nacjonali­
stą, co mu sara w rozmowie prywatnej 
oświadczył; gdy poseł Niehttus idąc za 
instynktem prawdomówności wymówił 
się podczas zeznań, iż nacjonalistyczni se­
natorowie Ziehm i Kaethe na kilka dni 
przed 4 sierpnia omawiali plan wezwa­
nia policji i pozbycia się posłów opozy­
cyjnych. oskarżony podówczas poseł Rahn 
zauważył, jak ze'strony prokuratorii da­
wano p. Niehuusowi niedwuznaczne zna­
ki ręką, by zamilczał. W kurytarzu sadu 
znaleziono zgubioną przypadkowo wizy­
tówkę senatora Jansona, na której tenże 
własnoręcznie napisał apel do przewo­
dniczącego trybunału, by mu postawiono 
pewne określone pytanie, gdyż mogło ono 
w tei formie postawione, wywołać odpo­
wiedź bardziej obciążającą. Zasądził więc 
posła Pahna sąd " nacjonalistyczno-nie- 
miecki, klasowy, a nie apolityczny. _ 

Zarzucano komunistom, iż stosują ter­
ror indywidualny i że on, poseł Rahn 
chciał spełnić zamach na senatorów. I 
cóżby komu z tego przyszło, gdyby na­

2) oryginału iub uwierzytelnionego odpisu 
ukończonych studjów, 3) świadectwa odbytej 
praktyki, 4) świadectwa moralności, 5 podania 
wysokości rozporządzalnego kapitału, potrze­
bnego na kupno urządzenia i zaopatrzenia w 
potrzebne środki lecznicze, 6) oświadczenia, ie  
kandydat się zgadza na wszelkie zmiany, które 
mogą być wydane w przysztem polakiem usta­
wodawstwie.

*  Kościerzyna. (W iec oświatowy T. 
C. L.) W Środę o godz. 8 wieczorem 
odbył się tu wiec oświatowy T . C. L. Po 
przedstawieniu sprawozdania z czytel­
nictwa i widoków jego na przyszłość 
przez ks. Wróblewskiego wygłosiła p. 
Lejowa odczyt. Po omówieniu organi­
zacji oświatowej w mieście wybrano de­
legatów na sejmik oświatowy do Po­
znania.

*  Nowa Kiszewa, pow. Kość. (Oryginalny 
wypadek). Przed niedawnym czasem zginęła 
gospodarzowi Zarębskiemu wysoko cieina kro­
wa. Zakłopotany gospodarz ogłosił swą zgubę 
w Pielgrzymie wyznaczając 5000 mk. nagrody 
za pochwycenie złodzieja. Teraz wykazało się, 
że krowa nie była skradziona, lecz_ przez nie- 
ostrzożność pasterza wpadła w głęboki rów i 
tam się tak długo męczyła, aż sama życie za­
kończyła. Dopiero po upiywie 14 dni krowę 
znaleziono, lecz już zaczynającą się rozkładać.

*  Okonia. (Misja.) jak nam donoszą, w 
czasie od 22 do 30 poźdzernika b. r. odbędzie 
sie tu misja pod przewodnictwem Ojców Fran­
ciszkanów.

*  Grudziądz. (Z życia miasta.) Poseł Reder 
interweniował u o. ministra Spraw Wojsko­
wych w sprawie przeniesienia D, O. G. Pom. 
Pan minister Sosnkowski oświadczy! co nastę­
puje:

„Przeniesienie siedziby D. O. G. nie jest prze- 
widzianem. Ze względów strategicznych za­
mierza się przenieść z Grudziądza do Torunia 
szkoły wojskowe, a w Grudziądzu wzmocni się 
garnizon śledczy“,

(—) Sosnkowski. _

wet zabito ich, jeśli na ich miejsce jutro 
przyjdą tacy sami!

—  Mam dla was tyle litości —  kończył 
poseł Rahn, zwracając się w stronę se­
natora Schuemmera —  że nie potrzebuje­
cie się obawiać takiego końca.

Po takiem przemówieniu załatwiono 
dość szybko wszystkie sprawy bieżące i 
przystąpiono do obrad nad interpelacją 
Klubu" polskiego o pobicie i szykany Po­
laków na terenie Gdańska. Na wniosek 
jednak posła Kuhnerta debatę nad tą in­
terpelacją odroczono do jutra, a zajęto 
się z kolei interpelacją w sprawie prośby 
senatu do papieża o przyłączenie katoli­
ków gdańskich do diecezji warmińskiej. 
W  referacie swym doktór Kubacz wyka­
zał dowodnie dwie rzeczy: 1. że cyfry 
podane w prośbie przez senat, a określa­
jące ilość katolików Polaków w Gdańsku 
na 10 proc. ogółu katolickiego są cornj- 
mniej o 100 proc. błędne i to błędne chy­
ba rozmyślnie, albowiem właściwą ten­
dencją tej prośby nie są względy adtni- 
nistracyjno-kościelne, lecz względy natu­
ry poiityczno-germanizacyjnej.

To krótkie, ale rzeczowe przemówienie 
dra Kubacza, tudzież wiązanka faktów, 
jaką dorzucił poseł Kuhnert, rozjuszyły 
centrum w ten sposób, iż w braku abso­
lutnym argumentów rzeczowych zacze­
piono posła Kuhnerta osobiście; zarzu­
cono mu mianowicie, iż niegdyś był re­
daktorem pisma o  tendencji niemiecko- 
ugodowej, a gdy się zmieniły stosunki 
polityczne, ratował się ucieczką do Gdań­
ska i tu stał się nacjonalistą polskim.

W ten sposób centrum .(katolickie“ u- 
d o wodni? o jaskrawo, jak bardzo boli 
prawda powiedziana w oczy, bo partja 
owa katolicyzmu i spraw wyznaniowych 
nadużywa tylko do celów politycznych i 
ogłupiania wyborców. Nic bowiem w 
parlamencie nie zdradza bardziej _ braku 
argumentów rzeczowych i możności od­
powiedzi na umotywowany atak, jak 
zwalczanie go niesmacznetni wycieczka­
mi natury osobistej.

Poseł Kuhnert odpowiedział też spo­
kojnie, iż nie zapiera się wydawania pi­
sma v/ duchu pojednawczym dla Niem­
ców, albowiem kiedyś dał się unosić tej 
złudnej nadziei, iż wśród Niemców znaj­
dzie żywioły umiarkowańsze, z któremi 
współpraca jest możliwa. Niestety jednak 
rozczarował się prędko i zarzucił wszel­
kie takie nadzieje; oto, co centrum gdań- 
dzie nazywa zdradą przekonań politycz­
nych. W tem miejscu znowu poseł Rahn 
ułagodził burze dowcipną uwagą, iż ci, 
którzy zeszli dziś na tematy osobiste, 
winni zapłacić koszty posiedzenia. Uwa­
ga ta, która rozśmieszyła obecnych, do­
pomogła wielce do zgody na wniosek o 
odroczenie dyskusji do następnego posie­
dzenia, które zapowiedziano na dziś o 
3 pop.

Wiadomość tą powita obywatelstwo miasta 
Grudziądza z wielkiem zadowoleniem. Przenie­
sienie D. O. O. miałoby bowiem dla miasta na­
szego bardzo ujemne skutki, tak pod względem 
politycznym jak i gospodarczym.

Dnia 15. bm. gospodarz Ludwik Lubiński po­
chodzący z Łozien powiat Ciechanów przyje­
chał do Grudziądza celem zakupienia sobie go­
spodarstwa i zostawił w restauracji Nowakow­
skiego przy ul. Poniatowskiego walizkę, w któ­
rej znajdowała się kwota 600 000 nik. Owa 
waliska* została przemocą otworzona i znaj­
dująca się w niej kwota skradziona. Tutejszej 
Eksp. Śledczej udało się natychmiast areszto­
wać sprawców w osobach dwóch sprytnych 
złodziej: nazwiskiem Stefański i Ostrowski, któ­
rzy skradzioną sumę już w lasku w Rogoźnie w 
trzech miejscach zdążyli zakopać. Funkcjo­
nariusze Eksp. Śiedczej natychmiast udali się 
samochodem do owego lasku w Rogoźnie i 
odnaleźli rzeczywiście skradzioną kwotę 600 
tysięcy mk. którą wręczono poszkodowanemu 
za pokwitowaniem. Źa wysiedzenie skradzio­
nej sumy złożył poszkodowany 20 tysięcy mk. 
nagrody w tutejszej Eksp. śledczej.

*  świecie. (Postulaty robotnicze.) Na wiecu 
N. P. Rowcy uchwalili następującą rezolucję:

„Zebrani na zebraniu N. P. R. w dniu 14. X. 
1921 r. w lokalu p. Wojdy obywatele miasta 
Świecia uchwalają: . .

1) Żądamy natychmiastowego zwolnienia 
dotychczas przez Magistrat zatrudnionych 
Niemców w szczególności pp. Schmidta, 
Tesmera i Jahnłce‘go.

2) Żądamy utworzenia komisji badania cen 
ze współudziałem przedstawicieli robotniczych.

3) Wzywamy Magistrat do przeprowadzenie 
szczegółowej rewizji u piekarzy, w składach, 
piekarniach i spichrzach, niektórych z paskarzy 
wypiekają chłeb stęchiy, szkodzący zdrowiu i 
niemożliwy do spożycia.

* Toruń. (Z kroniki miejskiej.) Koto to­
ruńskie T. N. S. W. zamierza zbliżającą się 
150 rocznicę utworzenia Komisji Edukacji Na- 
lodowej uczcić zarownie innemi towarzystwa­
mi naukowemi i oświatowemi, cyklem odczy­
tów. Pierwszy z tych odczytów p. t. Geneza

i historja Komisja Ed. Nar. wygłosił w piątek 
21 bm. o godz. 5 * l 2 3/2 w auli gimnazjum męskie­
go (Małe Garbary) prof. St. Tync.

* * *
W  ubiegłą niedzielę dnia 10 bm. odbył się w 

kościele Panny Marji ślub 88-lełniego p. Jana 
Płiszczyńskiego z Torunia.

Nowożeniec, wchodzący w związki małżeń­
skie, już po raz trzeci i cieszący się jak naj- 
lepszeni zdrowiem, obchodził wesele w gro««« 
swych wnuków i prawnuków.

* *
Jak się dowiadujemy, dyrekcję tutejszego

Oddziału Banku Związku Spółek Zarobkowych
objął p. Bratkowski, znany bankowiec i działacz
społeczny z Wielkopolski.

* *
*

W poniedziałek dnia 24 bjn. odbędzie się w 
Teatrze Narodowym jedno gościnne przedsta­
wienie operowe, na którem daną będzie opera 
narodowa St. Moniuszki „Halka“. Cały zespół 
operowy złożony z pierwszorzędnych solistów 
40 osób orkiestry, 40 osób chóru, 4 par baletu 
przyjeżdża specjalnie na ten dzień do Torunia 
z Bydgoszczy, gdzie kilkarotnie przedstawie­
nia „Halki“ ściągały tiumy publiczności do 
teatru i byiy niejako świętem narodowem i 
artystycznem.

W Toruniu w kotelu „Pod Ortem“ odbył się 
we wtorek 11 bm. pierwszy zjazd założonego 
niedawno Związku właścicieli hoteli na Po­
morzu. Niemal ze wszystkich miast Pomorza 
pojawili się interesowani, także sąsiednią Byd­
goszcz reprezentowało 3 delegatów, mimo iż 
do związku nie naieżą. O godz. 11 i pół zagaił 
zebranie pierwszy przewodniczący p. Keiłas 
właściciel hotelu z Grudziądza witając kolegów 
i dziękując im za przybycie.

Program porządku obrad obejmował 9 punk­
tów, z których opłata pokoju, -opalu, podatku 
hotelowego, inkwaterunku, zakaz używania 
alkoholu oraz kwestja uczni podległy dłuższej 
dyskusji, które doprowadziły do powzięcia 
uchwal. Między innemi ustanowiono cenę mi­
nimalną za pokój w wysokości 400 mk. bez po­
datku i usługi.

Cena ta została uznaną za niewygórowaną* 
zważywszy, iż pranie pościeli wynosi dziś 
225 mk. a nabycie nowej 23 000 mk. Posiedze­
nie trwało 5 i pól godzin. Jako miejsce przy­
szłego zjazdu wybrano Grudziądz.

Z W i e l k o p o l s k i .
* Poznań. (20 milj. na inwalidów). Odbywa­

jąca się tu od trzech dni kwesta na rzecz in­
walidów polskich przyniosła dotąd około 20 
milj. mk. Kwesta ta odbywa się w bankach, 
zakładach przemysłowych i przedsiębiorstwach 
handlowych. Na czele kwestujących stoi ks. 
biskup Łukomski, który wraz z kilkoma innemi 
członkami komitetu, osobiście zbiera po więk­
szych bankach i przedsiębiorstwach ofiary. 
Datki napływają bardzo obficie, przeciętnie od 
500 000 mk. poi. do 3 000 000 mk. poi.

Z Małopolski.
* Lwów. (Stanisław Prybyszewski osiada 

w Lwowie.) Warszawski „Kurjer Polski“ do­
nosi: We Lwowie zamieszka wkrótce znako­
mity pisarz Stanisław Przybyszewski, który, 
został kierownikiem literackim lwowskiej firmy: 
nakładowej „Lektor“.

Z b. Kongresówki.
*  Warszawa. (Zderzenie pociągów.) W 

dniu 19 wieczorem pod Utratą niedaleko od 
Warszawy nastąpiło zderzenie 2-ch pociągów 
osobowych: żyrardowskiego i pruszkowskiego, 
3 wagony ulegty rozbiciu, lokomotywa zaś 
jest poważnie uszkodzona. Z pośród pasażerów 
23 osoby poniesło lekkie rany, lu6 potłuczenia. 
Wypadków śmierci nie byio.

Z Wilemszczyzny.
* Wznowienie gazety „Odrodzenie“ w Wilnie.

Po diuższej przerwie wznowione zostało w 
Wiinie wydawnictwo gazety indowej „Odro­
dzenie“ — organ Polskiego Związku Ludowego 
„Odrodzenie“ na Litwie.

W artykule programowym „Odrodzenia“ 
pisze p. Stefan Mickiewicz:

„Konieczność dziejowa, co pchnęła ongiś 
Polskę i Litwę ku sobie, działa i teraz, w chwiii 
obecnej; ta konieczność dziejowa zmusza nas 
do wynalezienia sposobu współżycia, i pokojo­
wego rozwiązania zatargu polsko-litewskiego.

Winniśmy dążyć ku temu, aby w kraju na­
szym, zamieszkalnym przez różne narodowości, 
— rządziła nie jedna z nich, na szkodę innych, 
lecz by wszystkich równe prawa były zastrze­
żone. Winniśmy pilnie strzec praw naszych, 
Polaków zamieszkałych na Litwie, — to też na 
straży tych praw, praw ludowych — stać bę­
dzie Poiski Związek Ludowy „Odrodzenie“ na 
Litwie.

....W wypadku, gdyby nawet zostaia urze­
czywistnioną uchwała Ligi Narodów, co do od­
dania Ziemi Wileńskiej Litwie Kowieńskiej ■— 
pamiętać winniśmy, iż w naszym kraju my, 
Polacy, nie jesteśmy znikomą mniejszością, 
którą można bezkarnie pomiatać! To też ze 
spokojem patrzymy w przyszłość! Nie grozi 
nam zagiada, nie grozi kryzwdą, we wszyst­
kich gminach, samorządach miasteczkowych, 
pod każdą strzechą Wiieńszczyzny, a więc i vj 
Sejmie jesteśmy warownią polskości i dobrą, 
wóią; tylko siabi i mali mogą wątpić, iż lud 
polski na Litwie nie poradzi sobie w sensie: 
obrony swych słusznych praw! _ Ale pamię­
tajmy, że dziejową jest koniecznością, by Pol­
ska i Litwa żyły ze sobą w przyjaźni“.
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—  Angielscy dziennikarze w Wilnie.
'Podczas pobytu dziennikarzy angielskich 
"V.' Wilnie, w jednej z mów uroczystych 
powiedziano, że „miasto Wilno nie może 
być inne jak polskie, ponieważ jest ono 
ojczyzną dwóch największych patrjotów, 
Adama Mickiewicza i Kościuszki".

„Danz. N. Nachr." z tej okazji pozwoli­
ły sobie zaczepić twierdzenie owego an­
gielskiego dziennikarza, ponieważ ^Mic­
kiewicz był Białorusinem". Widocznie, 
że ten nibyto złośliwy komentarz redago­
wał ten sam „znawca" języka a może i 
literatury polskiej, który układa w „Danz. 
N. Nachr." sławne już w Gdańsku ogło­
szenia polskie i rosyjskie.

Gdyby ten referat powierzono komuś 
innemu, np. komuś, kto przerzucił „Dzia­
dy", „Konrada Wallenroda" i „Pana Ta­
deusza" i kto zdolen jest dać się olśnić 
niesłychanemu wprost umiłowaniu wszy­
stkiego co polskie, jakiem tryska każde 
słowo Mickiewicza, ten nie poważyłby 
się powoływać na „białoruskość" Mickie­
wicza.

Nawiasem powiedziawszy szkoda jesz­
cze, że odnośny redaktor „Danz. Ztg." 
nie starał się w Kościuszce wykryć jakiej 
obcej krwi, jako niechybnego signum, że 
Wilno wraz z Litwą powinno należeć do... 
Prus Wschodnich. Radzimy zwrócić się 
do „Volksrata", który posiada nieomylne 
wiadomości historyczne o Polsce i Pola­
kach w takim guście, jak to, że Jagiełło 
był niemieckim księdzem.

—  Przepisy dla rozmów telefonicznych. 
Zwraca się uwagę właścicieli telefonów, że mo­
gą oni obecnie bez specjalnej opłaty zama­
wiać rozmowy terminowo określone, tj. zapo­
wiedzieć, że jeśli rozmowa wypadłaby w pe­
wnych danych godzinach, w. których abonent 
nie będzie w możności korzystania z telefonu, 
rozmowę tę należy odrazu skreślić. Np. za­
mawiamy rozmowę od godz. 6 rano do 6 wie­
czór z tem, że gdyby rozmowa miała wypaść 
między 2—3 pop. należy ją odrazu skreślić, 
gdyż zamawiający zgćry wie, że w tym czasie 
w domu nie będzie.

Ponieważ obecnie każda rozmowa telefonicz­
na jest zarachowywana, nawet w wypadku fał­
szywych połączeń, przeto aby uchronić się od 
niepotrzebnych kosztów, należy przy fałszywem 
połączeniu przycisnąć zwolna trzykrotnie rucho­
mą podstawę, na której leży słuchawka, wzglę­
dnie haczyk do zawieszania słuchawki i po 
zgłoszeniu się telefonistki zawiadomić ją o nie­
ważności tego czasu rozmowy skutkiem fałszy­
wego połączenia.

—  Podatek samochodowy proponowany jest 
obecnie do zatwierdzenia sejmu przez senatora 
Vclkmanna. Od podatku tego wolne będą tylko 
samochody stacji ratunkowej itd. Oplata pro­
ponowana jest w następującej wysokości; od 
małych samochodów 50 mk. rocznie, od innych 
100 mk. rocznie do 1,5 HP. Za każde następne 
i . 5 HP dopłata 50 mk. Opłata od samochodów 
osobowych ma wynosić do 4 HP 75 mk., za 
każde 4 HP powyżej tego po 25 mk. dopłaty. 
Omnibusy itp. plącą do 500 kg. tary 300 mk. 
podatku. Ustawa ma wejść w życie z 1. listo­
pada.

—  Włamanie do kasy teatru miejskiego po­
pełniono w nocy z środy na czwartek, przyczem 
otwarto gwałtownie kasę ogniotrwałą i biurka 
j zabrano około 600 mk., długi zloty łańcuszek 
damski, zbiór marek gdańskich itd. Włamywa­
czowi chodziło prawdopodobnie o kasę dzien­
ną. nie przewidywał on jednak tego, że kasę 
dzienną odprowadza się natychmiast do kasy 
miejskiej. Poszkodowanym w tym wypadku 
włamania jest wyłącznie tylko dyrektor teatru 
miejskiego, albowiem rzeczy skradzione były 
jego własnością prywatną. Policja jest na tro­
pie sprawców na podstawie zebranych odci­
sków palców, albowiem przy „robocie“ włamy­
wacz skaleczył się widocznie i zostawił na 
przedmiotach obrabianych krwawe ślady.

—  Dyrektorem miejskiego gimnazjum miano­
wany został w miejsce pensjonowanego tajne­
go radcy dr. Tteichel.

—  Propaganda monarchlstyczna na scenie.
„Danziger Volksstimme“ skarży się na agita­
cję monarchistyczną na scenach gdańskich. Or­
gan ten pisze o tem m. in. Komicy i humoryści 
przedstawiają republikę niemiecką w bardzo 
urągających słowach. Na scenach teatrów ka­
baretowych widać często czarno-biaio-czerwo- 
ne chorągiewki. Zebrani cieszą się z tego zja­
wiska, a nawet, rzecz dziwna, proletarjusze 
wyrażają swą radość. Podpadającem jest, iż 

•nawet aktorzy, nie mający nic wspólnego z 
nacjonalistami przyczyniają się do propagan­
dy monarchistycznej swemi występami. Pie­
niądz nie śmierdzi.

Pismo powyższe żąda od uczestników ta­
kich produkcyj artystycznych, aby wpłynęli na 
dyrektorów, aby ci nie pozwalali na obrazę u- 
czuć republikańskich.

Wykonanie decyzji.
Paryż, 19. października. (PAT.) Komi’ 

sja graniczna niemiecko-polska, pozosta­
jąca pod przewodnictwem generała Du- 
ponta, wykreślająca inne części granicy 
między Polską a Niemcami została zapro­
szona do wyznaczenia podkomisji, która- 
by rozpoczęła natychmiast pracę nad wy­
kreśleniem nowej granicy na Górnym 
Śląsku. Rządy Polski i Niemiec będą za­
proszone do wyznaczenia w przeciągu 8 
dni swoich pełnomocników w celu roz­
poczęcia rokowań, dotyczących prowizo­
rycznego ustroju ekonomicznego, oraz do 
mianowania delegatów do tymczasowej 
komisji administracyjnej, podczas gdy Li­
ga Narodów zostanie zaproszona do wy­
znaczenia neutralnego przewodniczące­
go. Jutrzejsze zawiadomienie nie ma cha­
rakteru formalnej notyfikacji. Oficjalna 
notyfikacja wraz ze wszystkimi konse­
kwencjami, przewidzianymi przez traktat 
wersalski, nastąpi dopiero później, gdy z 
jednej strony ukończone zostaną pertrak-

facjs nad wykreśleniem nowej granicy, 
a nadto gdy mocarstwa sprzymierzone 
otrzymają już od rządów Polski i Nie­
miec zawiadomienie, że są one zdecydo­
wane ustanowić prowizoryczny ustrój 
ekonomiczny, uważany za konieczny dla 
zapewnienia ciągłości życia ekonomiczne­
go obu rozdzielonych stref. Komisja mię­
dzysojusznicza w Opolu w myśl traktatu 
wersalskiego zawiadomi władze Polski i 
Niemiec, że mają zapewnić administrację 
przyznanych im terytorjów. W razie gdy­
by jedno z zainteresowanych państw czy­
niło trudności i stawiało przeszkody 
wprowadzeniu w życie ustroju ekono­
micznego oddanie mu w posiadanie przy­
znanego mu terytorjum mogłoby uledz 
zwłoce. W  myśl traktatu pokojowego peł- 
nomocnistwa komisji międzysojuszniczej 
w Opolu kończą się, skoro tylko zape­
wniona zostanie administracja kraju przez 
władze Polski i Niemiec,

Zansacit na posła
Paryż, 19 października. (PAT.) Havas. 

Do kancelarji ambasadora amerykańskie­
go nadesłano pakiet, zawierający rzeko­
mo perfumy, zaadresowany na imię am-

atnerykańskiego.
basaćora Herricka. Gdy służący w sypial­
ni ambasadora otwierał paczkę, nastąpiła 
eksplozja Wybuch spowodował znaczne 
szkody Służący został zraniony w nogę.

■— Liczba podarowanych łóżek dla sanato­
rium dla suchotników w Jankowie wynosi już 
48, przez co osiągnęła niespełna połowę po­
trzebnych łóżek. Przypuszczać należy, iż znaj­
dą się jeszcze nowi ofiarodawcy.

Prelekcje lekarskie, które w tygodniu od 17. 
do 22. bm. wszędzie się odbywają nie cieszą się 
wielką liczbą uczestników. Publiczność po­
winna więcej zainteresować się sprawą zwal­
czania gruźlicy.

— Nieprawne pobieranie zapomogi dla bez­
robotnych. Sfolarz Bruno Giaeske, zamiesz­
kały przy Pfefferstadt 51 postawił wniosek o 
zapomogę dla bezrobotnych i przedłożył fał­
szywą legitymację. Sąd ziemiański skazał go 
za sfałszowanie dokumentów i za usiiowane 
oszustwo na dwa miesiące więzienia.

•— Teatr miejski w Gdańsku; W piątek: Ży­
dówka, w sobotę: Bitwa Hermanna, w nie- 
diielę: Nanon.

—  Teatr Wilhelma; W piątek i w sobotę: 
Pocztmistrzyni.

—  Kinoteatr przy Langermarkt 2: Od dziś 
wspaniały film: Romans Krystyny Herre, dra­
mat kobiety, tak osobliwy, że wzrusza każdego. 
Szczegóły w inseracie.

—  Zentral-Theater, Langgasse 31: Od dziś 
najlepsza i pełna powodzenia operetka filmo­
wa: „ln einem kühlen Grunde". Zwracamy u- 
wagę na inserat.

—  Eden i Odeon, Holzmarkt: Od dziś część 
11 głośnego filmu „Tarzan“ pt. Romans i mi­
łość Tarzana, pozatem „Tajemnice wielkiego 
miasta“. Szczegóły w inseracie.

—  Passage-Theater, Kohlenmarkt: Od dziś 
5. część „Tajemnicy 6 kart“ pt. „Król kier“ i 
reszta nowego programu. Patrz dzisiejszy in­
serat.

—  Kino U. T., Elisabethkirchengasse: Od dziś 
„Zagadka Sfinksa“ i w „W dziewiczych lasach 
Alaski“. Szczegóły w nseracie.

—  Moderne KunstHchtspiele we Wrzeszcza: 
Nowy program: Wspaniały film „Danton“ i 
wzruszający dramat pt. „Nieznajoma“. Zwra­
camy uwagę na inserat.

—  Teatr miejski w Sopocie: W piątek —, 
w sobotę: Pocztmistrzyni.

—  Projekt budowy 20 wil w Sopocie. Magi­
strat sopocki rozpisuje publiczny konkurs na 
budowę 20 nowych wil. Zdolne firmy budo- 
wnicze mogą złożyć oferty.

—  Wiec w W. Trąbkach. W  niedzielę 16. 
bm. odbył się w W.Trąbkach wiec Zjedn. Zaw. 
Polskiego, na który przybyli z Gdańska pp. 
dyr. Kwiatkowski, Jedwabski, Leszczyński i 
Dunst.

Przewodniczył wiecowi dyr. Kwiatkowski, 
sekretarzował p. Orlikowski, ławnikowali pp. 
Leszczyński i Jedwabski.

P, Dunst wykazywał w swem przemówieniu 
ważność przynależenia do organizacji swojej i 
do łączenia się w jedną całość; p. Jedwabski 
tłómaczył bolesne skutki wojny dla Polski, tu­
dzież udowadniał błędy i podstępy_ socjalistów 
i centrowców. Przy końcu objaśnił cele i za­
dania Gminy Polskiej w Gdańsku i zachęcał 
do wstępowania do niej.

P. dyr. Kwiatkowski zachęcał żebranych do 
solidarności i zajęcia czysto polskiego stano­
wiska podczas przyszłych wyborów, a ilustro­
wał potrzebę tego rzutem oka na politykę 
Niemców wobec nas na Śląsku, w Warmji i 
wogółe na każdym terenie.

Wkońcu p. Leszczyński zwracał również u- 
wagę obecnych na konieczność wstępowania do 
Gminy, co znalazło bardzo wdzięczne echo po­
śród słuchaczów. Widać, że lud nasz jest przy­
wiązany do swej narodowości, brak mu tylko 
w niektórych stronach uświadomienia. Pod 
tym względem W. Trąbki stanowią raiły wy­
jątek. Znać tu duży ślad pracy, narodowo- 
kułturalnej swoich i Gdańszczan.

R o z m a ito ś c i .
$ Miljonowy spadek. W „Ilustrowanym 

Kurjerze Codziennym“ była umieszczona na­
stępująca wiadomość, tycząca się miljardowego 
spadku —

Kto jest właścicielem Chicago?
Przez pewien przeciąg czasu zajmowały się 

czasopisma sprawą spadku po Puławskim i 
Kozłowskim. Jednakże dotychczasowe infor­
macje były mało zgodne z prawdą. W osta­
tnim czasie prasa poiska zaczęła się na nowo 
interesować tym spadkiem, wypisując z gazet 
amerykańskich przebieg procesu, jaki wyto­
czyli najdzielniejsi adwokaci amerykańscy p. 
Bordzińskiego, krewnego Puławskiego, Stanom 
Zjednoczonym, o miijard dolarów odszkodo­
wania, w którem obliczono tereny, nadane Pu­
ławskiemu przez Waszyntona, a na których 
stoi dzisiejsze olbrzymie miasto Chicago.

O ile wzmiankowane artykuły co do tego są 
zupełnie wiarogodne i stąd zasługują na uwagę 
o tyle wszakże zawierają niektóre mylne 
szczegóły.

Jedynymi spadkobiercami bowiem po Puław­
skim są w prostej linji — pisze „Kurjer Po­
znański“ —  krewni po Andrzeju —  Kazimierzu 
—  Stanisławie —  Bołeszyć Kozłowskim h. Ja­
strzębiec, na mocy aktu należycie spisanym po­
między Puławskim a Kozłowskim. Sukcesoro- 
wie po Kozłowskim zamieszkują w Wielko- 
polsce i Królestwie, wywodząc się od rodzeń­
stwa tego ostatniego.

Sprawa sukcesyjna spadkobierców Kozłow­
skiego rozpatrywana jest w odnośnych urzę­
dach w Ameryce.

Jednocześnie dodaje się, że sukcesorowie po 
Kozłowskich, spadkobiercy olbrzymiej fortuny, 
mieszkają w Zagłębiu Dąbrowskiem, w Strze­
mieszycach, Słomnikach i Miechowie.

$ Warszawa węzłowym punktem lotniczym.
Ministerstwo kolei żelaznych przedłużyło kon­
cesję na komunkację lotniczą na linji War­
szawa—Paryż towarzystwu żeglugi powietrznej 
na Polsce. Towarzystwo zaprowadziło regu­
larną komunikację między Warszawą—Pragą— 
Strassburgiem i Paryżem samolotami cztero- 
miejscowemi. Odlot samolotów odbywa się 
codziennie o godzinie 13.30 na lotnisku w Mo­
kotowie.

Towarzystwo żeglugi powietrznej wykonało 
w sierpniu i wrześniu br. między Warszawą a 
Paryżem szereg przelotów, przewożąc razem 
85 pasażerów. Pozatem Ministerstwo kolei że­
laznych udzieliło fabryce samolotów w Lu­
blinie koncesji na linji powietrznej Gdańsk— 
Warszawa—Lwów, ku granicy w kierunku na 
Bukareszt, i spółce Biuro—Transport koncesji 
na linji Warszawa ku granicy w kierunku na 
Moskwę.

W chwili uruchomienia na wiosnę tych linji 
powietrznych Warszawa będzie punktem węzło­
wym dwóch najważniejszych w Europie 
wschodniej linji komunikacji lotniczej: War­
szawa—Moskwa i Gdańsk—Bukareszt.

i Pïîï ZltOPliS iSM il
prosimy

p o w o łać się  

na ogłoszenia

Z ruchu  wydawniczego.
—  Firma Gebethner i Wolff w Warszawie

nadesłała naszej redakcji następujące książki, 
których kolejną ocenę zastrzegamy sobie na
najbliższą przyszłość:

Stanisław Moniuszko, przez Zdzisława Jachi- 
r.teckiego, druk Anczyea i Spółki w Krakowie; 
nakład Gebethnera.

Ostatnie Nowele, Elizy Orzeszkowej; druh 
Anczyca i Spółki w Krakowie; nakład Geb. & 
Wolffa.

Cd Sobieskiego do Kościuszki, Władysława
Konopczyńskiego; nakład i tuuk jak wyżej.

Nowele i Szkiee, Elizy Orzeszkowej; nakład 
druk jak wyżej.
Skrzydła, powieść Juijusza Gcrmana; nakład 

i druk jak wyżej.
Trzy poemata, Juliusza Słowackiego; nakl. } 

d-uk-j. w.
Koń na wzgórza, Eugeniusza Malczewskie­

go, nakład i druk j. w.
Cudowne dziecko, Włodzmócrza Perzyńskie- 

go, nakład i druk jak w.
Studja o Żeromskim 1 Wyspiańskim, Ignacego 

Mf tuszewskiego; nakład i druk j. w.
Dziady cz. III., Adama tyi.ckiewicza, nakł. i  

Gruk j. w.
Historja literatury pciskkj, M. Dynowskiej, 

nakład i druk j. w.
Płomienie u brzegów, MaKsymiljana Weroni- 

C7a, druk i nakład j. w.

i P o ls k o - B a ł t 'ck ïe
I Tow . H andlow e i  T ran sp o rto w e S-ka Âkc.

JOUAI“I Kapital zakładowy mk-t 120( 00000.
Adres te egrahezny :

5 Zarząd: Warszawa, Miodowa nr. 6.
jO r t x l n i y c  Wars owa. Gd«ńsk, Łódź. Kraków, Lwów, 

Poznań, Bydg-oszcz, Białystock. Równo, Wilno, Londyn, 
Paryż, Wiedeń,

[ A ^ a n i i i r y t  Tczew, Częstochowa, iiniatyń, Herby Pr., 
Herbv Polsk., Zbąszy ń, Mława.

| ckoyeB.^ondlerscl * BcrLn, Brama, Hs-mborp-, Antwerpia, 
Tryjcst, Budapeszt, Bukareszt, Ltbawa, Reval, Kłajpeda.

I O ddział G d a ń sk i: B re it ję a sse  22/23156.
I D z ia ły :  tkspedveia, magazynowane, as.r uranc a, okrętowy 

Breit^asse 22/23. Telefon nr. 3255, 3950, 3961.
| D z ia ł  D rz e w n y  t Te'efon 3577. (1829
| a  w  N o w  m  P o r d e i  Telefon '96?, 5319, 778

Od redakefż.
P, Fr. Cz. Sarniny par. Ugincz, pow. Bytow- 

ski. Należy się zwrócić o wyjaśnienie • pod 
adresem An die Gesandtschaft der Poln. Repu­
blik in Berlin.

J S l I i l l i l l

Przy zakurmach 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Gazecie 
Gdańskiej
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Touarzystoa i Komunikaty.
Lekcja Tow. śpiewu św. Cecylii odbędzie się 

w piątek 21. bm. o godz. iy 2 wiecz. w O- 
chronce, Poggenpfuhl 11.

Związek Handlowców filja gdańska zwołuje 
zebranie na piątek dnia 21. bm. o godz. T/2 
wiecz. w lokalu „Hohenzollern“ p. Lindnera 
przy długim Rynku.

Ważne sprawy na plenum obrad.. Refe­
rat kol. Kiełbratowskiego na temat „Ruch 
Esperancki“.

Komplet członków pożądany — goście 
mile widziani. Zarząd.

Zebr. Tow. jedność odbędzie się w poniedzia­
łek 24. bm. o godz. V/2 wiecz. w Ochronce 
przy Poggenpfuhl nr. 11. Zarząd.

Sidlice, Lekcja śpiewu w piątek dnia 21. bm. 
o godz. 7 i pół wiecz u p. Banieckiego w 
Emaus.

Stężyca. W niedzielę, dnia 23. bm. odbędzie 
się po skończonym nabożeństwie zebranie 
informacyjno-oiganizacyjne Chrz. Nar. Stron­
nictwa Rołn, n<i które s’ę wszystkich, szcze­
gólnie rolników zaprasza.

Mściszewice. W niedzielę, dn. 23. bm., o godz. 
5 po poi. odbędzie się na sali p. Brzeskiej 
zebranie Chrz. Naród. Stronnictwa Rolnicze­
go, na które się wszystkich, szczególnie rol­
ników, zaprasza.

Węsiory.. W niedzielę, dn. 23. bm. o godz. 8 
wiecz. odbędzie się w oberży zebranie 
Chrz. Naród. Stronnictwa Rolniczego, na któ­
re się wszystkich, szczególnie rolników, za­
prasza. Organizator.

\  /  \  /  \  " \  \  \

Oprawy książek
i

wszelk. prace introligatorskie
wykonuje

lntroligatomia 
Gazety Gdańskiej T.A.

Telefon 1781 i 737.

\  \  \  /  ■ .•••■ \  X

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Władysław j  
Zabawski w Gdańsku.

Nakład i druk;
„Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc. w Gdańskie j
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KAWIARNIE □ RESTAURACJE □ KINOTEATRY □ KONCERTY
Na wielokrotne życzenie powtórzenie

OB założen ie san ato riu m  d la  suchotników  
w  Jan k o w ie  (Jen k au )

W I L H E L M - T H E A T E R
W  s o b o t ą ,  dnia 29 p aźd ziern ik a 1921 r .

o godzinie 7-ej wieczorem

„Nietoperz“
Operetka w 3 aktach przez J a n a  S tra u ssa , 

Odegrana zostanie przez panie i panów gdańskiego 
towarzystwa przy łaskawym współudziale pani Scarron 
z teatru miejskiego w Sopocie i kapeli policji bez­

pieczeństwa. Dyrekcja: Dr. med. Burow. 
Bilety po 25.—, 18.—, 15.—, 12.—, 8.—, 7.—, 
5.— mlc. u firmy Freymann, Hermann Lau, Lang­

gasse, W. r .  Burau, Langgasse.

Zentral
Theater

Langgasae 31, Telefon 1019.

Od piątku ^2 4 pop. i
N ajlepsza i p ełn a pow odzenia
operetka filmowa

Czas trwania około 2 godz,
20 w k ł a d e k  w o k a l n y c h .

M. i: „Sag mir nur einmal ja“, „In I 
meiner Heimat wird es jetzt Früh- 

I ling“, „Der Lenz ist da“ itd. (192 ; j
U p r a s z a  s i ę  n a j u p r z e j m i e j  
u c z ę s z s z a ć  n a  p r z e d s t a w i e ­

n i a  o  g o d z .  4  p o p .  (1929 I

Hr.2..

k » - « kW« • »»'•

I Dziś piemiera! 1
;  Pierwszy
Ś wielki specjalny

! Film-Declo
» i

u

I 6  romantycznych rozdziałów •

: przez dr. Ludwika Bergera :
i W głównych rolach:

! flgnos M  
! Im Krais 
i Paul Darisan
;  Dzieje losu kobiety, tak 
I osobliwego, że wstrzą-
• sają widza do głębi.
i Ponadto
•
! reszta znakomitego• o

l programu.
:  1930

Czytajcie .Gazsłe Gdańską*

Ladung zur
Infolge vorzeitigen Ausscheidens von Mitgliedern 

bezw. Stellvertretern aus dem Steuerausscliuss der 
Gewerbesteuerldasse III hat eine Neuwahl staitzu- 
finden. Der Wahltermin ist auf

Daerstag, den 27. (W er 1921, vorm. 11 OBr
Promenade 9, ehern. Kriegsschule, Zimmer 61, Erd­
geschoss rechts, anberaumt.

Es sind 15 Mtglieder und 15 Stellvertreter zu 
wählen.

Auf die Bestimmungen des § 47 und 48 des 
Gewerbesteuergesetzes vom 24. 7. 1891 bezw 
12. 7. 1921 wird hingewiesen.

Als Legitimation gilt die Steuerzahlkarte.
D er V o rsitzend e des S teu erau ssch u sses  
d er G ew erb esteu erk lasse  III d es S ta d t­

k re ise s  D anzig . (1921

Platynę
b r y l a n t y

w yroby  
zło te  i sreb rn e

m o n e iy  
s ta r e  5-.-.cs«jki 

kupuię do (1584 
n a j w y ż s z y c h  

c e n a c h  d z i e n n y c h

Has Gilmsłi!,
G o ld .c h m le d e s K .a e  2 9 .

Poszukuję

I
(biegle w robieniu cygar) 

Zgłoszenia do Eksped. 
Gaz. Gdańskiej nr. 1899

Własna cukiernia. Po południu koncert Karasińskiego

„ E R M I T A G E "
Codzienne występy znanej amerykańskiej pary tanecznej
: p. Jvsn Andersen - p. Jasfer

Znane artystyczna Trio K a r a s i ń s k i e g o  1 Jazz-Band 
w wykonaniu solo ktylophonu 3krzypiee I czeta.

Dyrektor J. PAGEOT z Paryża Właściciel W. NAPIERAŁA

O á ^ o n i E d e n
KINO

Ostatnia nowość sztuki filmowej I
Ciąg dalszy wielkiej« filmu amerykańskiego

Tarzan U-ga czele
R om ans I m iłość T arzan a

Przygoda zamorska z iimej czyści świata 
w 7 interesujących aktach 

W  głów. rolach najwięksi artyści Ameryki. 
Ponadto:

TajsuBiie wieliego miasta
Fłim

Kryminalny dramat towarzyski 
w 5 zajmujących aktach 

rozgrywający się na widowni życia.

P a s s a g e
Kolosalny program!

Ciąg dalszy wielkiego iilmti epizodycznego

Tajemnica 6 Kort
Część V. M  k iem y
Wicłkt film awanturn^zy w 6 aktach

W  rolach głów.: Carl Auen, Toni Eharg
Pozateni

M  z zawledziosei minie! g
(Historia Baroka Johnsona)

Dramat kryminalny w 5 akt. w rolach głów.? 
H a c n l  W e is s a  — A lb e r t  S t e .m i k k

Prosimy o uwagę:
W każdą niedzielę o 3 pupci, wielkie przedstawienia dla dzieci

Home I nZytuone osshouie I t le lsm e
S«w»s!i©dy

W yrób tłoków, kół zębatych, 
wentyli wedle wzorów lub rysunków

Naprawa samochodów

Heydoiff,(0emersCc.
Donzlger Hasciiliien-FaUrik und Antoaioiill-Werhstfiiten

-----------  Kommanditgfesellschaft -----— —■
Biuro sprzedaży i miejsce wystawowe:

ddasisk
Stadtgraben 5

Fabryka:

Danziger Str. 110/12.

Generalne f f i f t p i  
z s t g a t w :  l i r  L L Rflsselshelm

Ausgolse der Brot- und HefilHnrißn.
Die Brot- und Mehlkarten werden diesmal gegen 

Abgabe der H au p tm ark e N r. 12 bei den Bäckern, 
Brot- und Mehlhändlern ausgegeben.

Danzig, den 21. Oktober 1921. (1933
D e r  S e n a t .

S tS d t  N ah rn n g sk arten stelle .

20000 m arek  nagrod y
jest postawione na wykrycie złodziejstwa, 
popełnionego u kupca H o ld ste isa .

Lubichow o, dnia 18 października 1921 r.
*922) K rau se , wójt.

E L L E8MflH,S (fllLSOH L1HE LTD , H PLL
Regularna komunikacja pasażerska okrętami pośpiesznymi

G d a ń s k — H u l l  —  H u t l — G d a ń s k .
Pierw szorzęd na k a c h a la

Parowiec fiSl^fCILEflSiC as
R ad iotelegraf

■ '  z  G d a ń s k a -N o w e g o p o r tu  w  p o n ied z ia łe k , 2 4 -go  p a ź d z ie rn ik a  1921 r,—ągiV0rmt'
Z głoszen ia pasażerów  i d la  tow arów  a

Ellerman & Wilson Lines Agency Coy. Lftd., Gr. Gerbergasse 11/12,1.
T e le g r a m y : „ W I L S O N S “  D a n z ig .  T e le fo n  N r .  2S49.

(1847>

***í:**” *::*’***:í**“ *:í'****::“ **'::*,***í:*” **i:’****::***’*::*****:jo

k a r t o f l i  jedzenia
do natychm. i późniejszej dostawy kupi i prosi o oferty 

K arto ffe lv erso rg u n g  G. m . b . H. 
G dańsk - D anzig, Lastadie 35 b I (1919

O k a z j a .
Zamienią dom 3 piętrowy
w ogrodzie z oficyną, do tego duży ogród owocowy 
i warzywny na Pomorzu, na dom z gospodarstwem 

lub z interesem w Niemczech lub Gdańsku. 
Bliższe informacje udziela (1897

B iuro  O głoszeń „ R E K O R D “, Toruń
Krasińskiego 10 b, od ul. Sienkiewicza.

Sztuczne ząby, plomby i.t. fi.
W ik to r  H irsz, dentysta, dawniej w Elblągu. 

G3AHSK,L DanianarożnikBreitgasss, wekśd Bieitgaue. (io«

GŁOS LUBELSKI
N A J W I Ę K S Z E  P I S M O  P R O W I N C J O N A L N E  
=  W K R Ó L E S T W I E  P O L S K I E / A  ===== 
WYCHODZI CODZIENNIE w LUBLINIE

Posiada oddziały własne na terenie Lubelszczyzny 
i perjodyczne wydawnictwa oddziałowe. Ma rozga­
łęzioną sieć reprezentacyjną na Wołyniu i Podolu. 
Dla swej poczytności i zakresu wpływów jest naj- 

lepszem miejscem reklamy ___

REDAKTOR I WYDAWCA ED W A RD  R ETTIN G ER

Adres Redakcji i Administracji: L u b lin , u lica  T a d e u s z a  K ościuszki N r. 10 
Telefon Nr. 184 :—: Adres dla telegramów; „ G Ł O S —L ublin".

(1599
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i  K u n s S - L i c h t s g s i e i e  |
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!3 i  Znowu olbrzym i

1 1 N i e z n a j o m a
JE K: Dramat ńieszczęsiwe: żony, poryw.iąey obraz .  »  mS  Ki ... ń -u...... ,_____ w U
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irep sn ïaly  p r c jr a m l SI M

n a
życia w 6 aktach rzadkiej tragiczności

B f o M T O M  |
Ljitft grozy francuz, rewolacji za R o b e s n ie r r a .  Vrjj 

Olbrzymia dzioto vr 7 aktach. W  rolach tytułowych g,

a a
¡a a  a ta m
1
H SI
gj gg s te la , Fried rich  KfSfane, Hffide W Brner. gj g|

i  1 N e S ó d y  miuą i  i
§  S  1. aę5£: Tajemniczy pasaiar. : Pożałuje, kła nie zsbaa/ tsgo filmu, g  g  
n| »  Od przysełe^o piątku: W ie lk a  o p e r e tk a  f i lm . §g S j 
|  g  »» Ist e i n e m ,  k ü h l e n  G r u n d e “  g j ^
gjj gg W  k=no Kammeriichtapiele: Delsz-/ciąg wlelk. filmu gg g| 
ES awanturnica,: P ię k n a  £ £ a th ly n , A r e n a  Ś m ie r c i*  gg g
^  gg pozatem film kry min.: K o n ie c  b a n d y  fa łs z e r z y ,  gg g
isssssfBDBisiBaaKBaaniaBBasiBaBiHasissian

r K i

F i lm  f o w a n y s k i  z  w s p ó ł-§ 
c z e s n e fjo  i  o ta r ta  w 6 aktach!i Ellen_RicMer!

Ponadto:
W lasasi« dzie- 
siczsieli Alaski

W s p a n ia ły  d r a m a t  a m e ­
r y k a ń s k i  w 5 aktach 
z e  z n a n ą  a r t y s t k ą

V i o S ą  D a n a .
Przedstawienia o 4,6 i 8 godi.
L <1928^

T Y T O Ń
T ani — dobry

kupujcie u

P O i C @ i £ i l
GDAŃSK, Freife? stadt 5S 
Odsprzedawcy otszymują dobre 

warunki! (1653

Dobrze prosperujący

w Gdańsku jest z powodu 
choroby właściciela do 
s p rz e d a n iu . Zgł. pod 
nr. 1924 do Gaz. Gd.

Młoda P olk a,
egzam. nauczycielka, zna­
jąca dokład. polski i niem. 
cząśc. angielski, z jedno­
roczną prak.bsnk., pisząca 
na masz., znaj. buchalterją 
peszuk w Gdańsku lub naj­
bliższej okolicy odpowied.

p®sadyB
Łask. zgłoszenia przyjmuje 
Eksped. Gaz. Gd. nr. 1926

■j i

’■} J

Druki
wykonuje

staran n ie , tanio  
:: i gustow nie ::

D ru k a rn io
Gazety M s i i i g j

Tow. like.
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Zlelonepodeszcoy
g w a ra n t, cz te ro k ro tn a  w y trw ało ść

polecamy gotowe po tanich cenach.
Również wszelkie przybory do obuwia.

Leder-Hande¡s-GesJ.y.
Hurtownie. D L  D a m m  16.  Detalicznie.

P la c »  b u d o w ian e
fak o też  w ille,w k ró tce  do zam ieszk .
które obecute się buduje I któro n:e podlegają rekwkycji 
Ur/ądu mieszkaniowego, we W rz e s z c z u , O liw i«  
1230) i S o p o ta c h , do sprzedan a.

Rohde & Dieball, T“  3743

Okazja Amerykanie!!
IW rB  S f t r f i * ^^50 morgów magdeburskich na 
lvJ.iCS.|C|.Ł'Ci£'a. Kujawach buraczanej ziemi z bu­
dynkami i inwentarz, za 28000 dolarów na sprzedaż.

Zgłoszenia upr. się pod nr. 24227 do biura ogło­
szeń „Par“ — Poznań — ul. Fr. Ratajczaka 8. (1890

Fabryka mebli wyściełanych

o. i  F. e r i t e v : t i
G dańsk, P fe ffe rs ta d t  21

hurtownie, detalicznie. Założona w r. 1903.
Specjalność: (1798

d a r n i t i s r i i  h i y f e o w ®
z prawdziwej skóry, gobelinu i pluszu,
k an ap y , szezelongi, m a te ra c e .

12140673


